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Zabawki starych dzieci.
Jednomyślna uchwala Sejufu. z. 16 c z e p 

ca b. r., powzięta aa wniosek socyaMstów, 
* powiada, żo „now y rząd staje przed Sejmem 
dla, uzy&kania od nie£o v o t u i u  zaufania". 
Uchwala ta wprowadza w naszem życiu  pań- 
stwoweiu zw yczaj, przy jęty już dawno we 
wszystkich państwach konstytucyjnych i nie
ma chyba stronnictwa, któreby je j słuszno
ści nie uznawały.

Tymczasem obserwujemy wczoraj i dzi
siaj zdumiewające, zjawisko: oto lew ica sej- 
nłowa prowadzi obstrukcję przeciw głoso
waniu nad votum zaufania. Prze do wszyst
kiemu żadne ze stronnictw lewicowych- nie 
zgłosiło odpowiedniego wniosku, a gd y  p. 
Maiszałok Trąmpczyński zauważył, że -wnio
sek, w yrażający rządowi zaufanie, jest nic- 
potrzebuy, gttaż u ch la ła  z  16 czerwca na
kazuje bezwzględnie i  niezależnie od wnio
sków poselskich, glosowanie nad votum 
Zaufania i gd y  poseł Głąbiriski ponadto ja
ko s u p e r f i  u postawił formalny wniosek
0 przegłosowanie votum zaufania, to lew i
ca. zamiast przyjąć z radością, sposobność, 
któraby odrazu wyjaśniła stosunek w ięk
szości sejmowej do nowego rządu, -—  za- 
Pyodukowała się ob&trukcyjuem wyciera. Zro
s ła  to tfisama lewica, której przedstawiciel 
ł* W itos dra pował sic kilka minut przed-

w  togę czystego i niezłomnego pań- 
sttyowca... i miał smutrią odwagę sławić le- 
^ cow ców  jako  obrońców pow agi rządu...

Skończył sie ten konflikt —  jak  zw ykle 
*  Sejmie —  krakowslrim targiem. Konwent 
•cniorów uchwalił reasumować jutro zam- 
"Ciecie dyskusji nad exp03e rządor.em, 
dzisiaj już uchwalono, poczcra w  toku wzno
wionej dyskt-.syi postawiony będzie wmo- 
*etk, wyrażający zaufanie ozy nieufność rzą
dowi. Będzie ton wniosek odpowiadał ściśle 
r{^ulam inowi i '  zostanie przegłosowany. 
Rząd p. Śliwińskiego utrzymał się zatem 
® jeden dzień dłużej. Lew ica  liazy na to, że 
potrafi na piątkowe posiedzenie ściągnąć 

-ySgJBtleich swych posłów:, .nawet/.ehęryph
1 Uzyskać Jedoa-Iub dwa ^ lo sy  większości. 
A  możo spekuluje na pomoc *ub przynaj
mniej absęncye niektórych posłów z  prawe
go centrum (K . P. K „  Mieszczanie, Skul- 
fifflczycy), do czego zmierzać źię zdaje dzi
siejsza mowa p. Wiuosa, usiłująca zastraszyć 
„Teakcyę" gniewem ludu i czemś jeszcze 
groźniejszein. ezogo jednak p. poseł nie wy- 
**rfonił... I  taką. sztuczką, taką przypadkową 
^dększością. zależną cd bólu żołądka posła 
, ’ ®>i siły nw w ów  posła Y ,  stara się

n^rzy n a ć  p. N iw ińskiego! I  taki 
ocalony przypadkowo z pogromu 

nhan^Cy fcażdem nowenn gł osowa-
a„* 1118 być owym „raądeaS, o dużym
pY^Y^OCie", k tóry miał na myśli Nacz. 
j a,ns' gdy z niezrozumiałą i wprost —

?  wy ^ ‘Z£ih r —  przestępną lekko- 
jsinością obalał gabinet p. Ponikowskie- 

f  •••• Czyż taki z łaski jednego pośła- 
nwalidy i jednego posła-'chórza żyjący 
3 ", będzie miał- rozmach w  swej działał- 

noscb _ powagę na zewnątrz, poczucie pe- 
^ p ś c i ,  niezbędne dla jakiejkolwiek. plano- 
We.l pracy? Zaiste nifc będzie to rząd, ale 
jT^Pka lękliwych ludzi, rozpoczynających 

,'eć z obawą. że wieczora jako ministro- 
^  nie dożyją... Odraczanie głosowania 

godzin w  nadziei, że piątek nie będzie 
*  pechowym, jak czwartek —  to już nic 

P°ntyka, ale niepoważna zabawka starych 
dzieci sejmowych.

Nię jest ona jedyną, O drugiej bowiem, 
 ̂JWnie komicznej, donoszą pisma waiszaw- 

1€- Oto p. Śliwiński postanowił za wszel- 
4 cenę wywołać na giełdzie piorunujące 
g ż e n ie  swego okspose środowego. W  tym 

celu p. Bigo, naczelny dyrektor P. K . K. P „  
^ap.osił dyrektorów banków7 warszawskich 
n a w ^ i f  ^  by od 5-go do 8-go b. m, ’—  
n i e  v a na!w ażniejsze cele przemysłowe —  
n w c 1 Ł l v  a l ll >  a.l.u.t z a g  r a n i c  z
bedn si< m > < d v w  ^  w  ŁFCh dniach nie Dęaą się mogły obejść be u-’ ,].o „ w , . h
oświadczył p. B igo • 7 "
niego, p. Bigi, a on khże w ya s^ o w m < ?  no° 
trzebnę ilości-z zapasów P. k . j f  p  tpj 
ma dyspozycją, by nie kupowano walut od 
5 go  do 8-go, poszła do banków pro-win 
eyonalnych.

„Na konferencji tej — nisze, Gaz. Warsz. 
"  p. Bigo wyczytał w, oczach zebranych 
dyrektorów najwyższe zdumienie z powodu 
takiej „polityki walutowej- na dystans 3-eh 

. dni, Ittóra —  z tajemniczych przyczyn
uszczuplić ma i tak niewielki zapas walut
obcych P. K. K. P., a ponadto, po 8-yni bm:
Po otwarciu sztucznych zapór i rygli, spowo- 

ować musi tern większy na giełdzie popyt 
Da saluty obce. Ale p. Bigo apelował do 
„sumienia obywatelskiego11 w b liże j nieokre-

uym interesie pnństwowvni’‘.
jest jafi.ua: ppj Śliwiński i Ja-

ć>ski chcą tym szkodliwym eksperymen

tem spowodować sztuczną podwyżkę marki 
aż do piątku, ażeby się nazywało, że giełda 
tak świetnie zareagowała na expose p. Śli
wińskiego.

I  czy można wobec takich bluffów  brać 
na. seryo belwederskick mężów stanu?- 
Ozy nie są to dzieci, którym  dano do ręki 
skomplikowaną maszynę, a; one bawią się. 
dłubią w  niej, praeldadaja. sipreżyny i  robią 
fW&ytem minę dorosłych i  znających się na 
raeclianiżmie mechaników?... r

Rzec® znamienna,, prasa francuska, ta, 
która zawsze Polskę popierała, przesyła 
nam teraz psrzestrogi z  powodu powołania 
gabinetu Śliwińskiego. A  pochwały odbieTa 
p. Śliwiński od pism socyailistycznych, w ro
gich Polsce, głoszących jej bojkot w  esasłe 
inwazyi bolszewickiej, od pism redagowa
nych p iw ®  żydów... Ozy nie wymoyzne? 
W 1 kraju stoją mu m u  za p. Śliwińskim 
dem agodzy kłaisowt, żydzi, N iom ey i  K ł-  
swTski a zagranicą: żydzi i  socyaliści... 
Rząd pionków belwederskich zastaje w  ten 
sposób osądzonymi trafnie jako rząd rozbi
cia wewnętrznego i osłabienia zewoiętrznego 
Polski. Takim  jest on w  istocie.

Rezprawa przeciw Fedakowi 5 września
Lwów. PAT. Sąd apelacyjny odrzucił upree- 

ciw obrońców Fedaka- i towarzyszy przeciwko 
aktowi oskarżenia, wobec czego akt •oskarże
nia stał się prawomocny. Wskutek togo pre- 
zydjum sądu naznaczało rozprawę na dzień 5 
września. Rozprawa ddhędzie się przed sądem 
przysięgłych. FedaK óeldrżony jest o usiłowa
nie dókonan’a. skrytobójczego morderstwa na 
osobie naczehiika państwa oraz wojewody Gra
bowskiego. Reszta oskarżonych będzie odpo
wiadać za współudział w zamachu morderczym 
i za zdradę etanu.

NAPAŚCI PRASY UKRAIŃSKIEJ.
Warszawa. PAT. Charge d‘affaires Rzeczypo

spolitej w Charkowie p. Bcrenson wyKtoeował 
w dniu 8-go bra. na ręce zastępcy iomfeairza 
hulowogo ula spraw zagranicznych notę w  któ
rej stwierdza., że organa prasowe rządu ukraiń
skiego prowadzą nadal akcję, której strona ze
wnętrzna' t. j. nieprzyzwoito napaści na Prtekę 
stanowią nmsłychany w dziejach dyplomacji 
wypadek. ’ v .

Instaneye sądswe na GL Śląska
Katowice. PAT. W  czacie od 18 do 80 czei 

wca br. przejęli komisarze państwa połskiego 
wszystkie sądy pcw.iatowe istniejące na obsza
rze *Gór. Śląska przyznanego Poł&ee. Z chwilą 
objęcia poszczególnych Sądów rozpoczęło się u- 
rzędowanię sądów polskich. Oprócz dotychcza
sowych sądów powiatowych w Katowicach, My 
słowieach, Rybniku, Mikołowie, Pszczynie, W o
dzisławiu i Żorach otwarty został sąd powia
towy w Rudzic. Jedyny na Gór. Śląsku sąd o- 
kręgowy mieści się w Katowicach na razie w 
budynku sądu pow iatowego. W  tym samym bu
dynku znajduje się prokuratura, sądu okręgo
wego. Izby karne sądu okręgowego funkcjonu
ją w Królewskiej Hucie, Rybniku. Tarnowskich 
Górach. Przy tych izbach karnych znajdują się 
również ekspozytury sądu okręgowego w  Kato
wicach. Sąd apelacyjny mieści się w Katowi
cach.

PLEBISCYT W  KWESTYI AUTONOMII.
Eilwcse. F. A. T. Radio. Minister spraw we

wnętrznych naznaczył na dzień 3 września ple 
biscyt na niemieckiej części G. Śląska w kwe 
styi autonomii.

DZIEŁA A. FRANCE A NA INDEKSIE.
Rzym. P. A. T. Watykan umieścił na indek 

sie wszystkie dzieła Anatola Francea,

Warszawa. (Telef. wł.) Lewica używała wszcl 
kich środków, żeby tylko głosowanie nad vo- 
turą zaufania dla Rządu odłożyć na najdalszy 
termin. "Cbarakte.rystycznem pod tym wzglę
dem bjdo posiedzenie czwartkowe.

Na posiedzeniu konwentu seniorów we śro
dę zapadła uchwala, te przed inuewai obrada
mi nastąpi głosowanie nad vołum zaufania dla 
Rządu. Tymczasem lewica wysunęła zaraz usta
wę o inwalidach, co do której rząd nie. mógł 
się wypowiedzieć i która tern bardziej nic mo
gła. być właściwie dyskutowaną przez posłów. 
Lewica jednak upierała się, żeby bezwarunko
wo przy stąpić do obrad nad tą ustawą.

W  styczniu b. r. -wniósł rząd nowelę do 
ustawy, która miała umożliwić wprowadzenie 
w żyeie ustawy o inwalidach. Skutkiem odkła
dania tej sprawy przez ludowców komisy a do- 
pieTO w maju załatwiła tę sprawę i z począ
tkiem czerwca sprawa miała wypłynąć znowu 
na porządek dzienny obrad sej-ibowycli, tym 
czasem Naczelnik Państwa wywoła! przesile
nie, a lewica wraz % nim spowodowała prze
dłużenie przesilenia. Z różnych stron nadsyłano 
do Sc-jmu telegramy, wzywające do najrych
lejszego załatwienia tej sprawy,-ale lewica nie 
przyspieszała sprawy, owszeui zareagowała ob- 
strul:cyą.

0 tern, jak uginpoiwamm narodowym zal<v 
żało na tsm, by jak najprędzej przeprowadzić 
wspomnianą sprawę, świawcży to, żo we śro
dę zabiegały o to, żel#  do ustawy in
walidzkiej stanęła zaraz, nazajutrz, t, j we 
czwartek, na porządka dziennym obrad. Ale 
obecny rząd, popierany prtez lewicę, oświad
czył, że stanowiska swego w tej sprawie je
szcze nie może zająć. Trhdno więc było woboe 
tego obradować nad nowełą, która miała zna
cznie obci^yć skarb państwa i do Yiórej do
łączały się różne sasti-ztAenaą, bee oświadczenia 
rządu nie można było uprawy toj ppważnie 
traktować.

PoBrumo to lewica rozpoczęła o tę sprawę 
bardzo silną kampanię f  to skierowaną praedir 
psjawio o inwalidach; wniosek ten (p, Rogera) 
jeduab obalpno 173 glownii przeciw 165, Tru
dne było przeprowadzenie tego gfosowanń™

: OBSTRUKCYA LEWICY.
Rozpoczęła się dyskusya nad ckspose rzą 

dtWi7em.
Rzecz charakterystyczna, że ani 'jedno «e 

stronnictw lewicowych nie miało odwagi po
stawić volum zaufania dla rządu. Tern bardziej 
nie odważył się na to sam Rząd, któremu na 
podstawie uchwały z1-unia. 16 czerwca, przysłu
giwało prawo do* zażądania, by Sejm zdekla
rował wobec niego swe stanowisko.

W  dyskusyi bardzo radykalnie praemawiał

p. Witos. . ,
W  myśl powziętej wczoraj umowy winno « ę  

było bczzwłoĆEoie -psaystąąńć do głosowania. 
Jednak lewica umowy tej nie dotrzymała.

Wobec tego pos. Gląl¥ński postawił wriosek 
o przerwanie dyskusyh który przyjęto Ż00 gło
sami przeciw 191, Misno przystąpić d.o gloso
wania. tyryi-czasom lewica ti trzysny wała, że ite- 
ma 
sku
przewożony

| ażeby Sejm, w myśl uchwały 16 czerwca, wy
powiedzią! się co do vótum zaufania, ale le
wica, prowadząca politykę obstr-ukcyiną i li- 

, cząeą na przyjazd nowych sił. nie dopuściła 
'■ Głąbińskiego do przemówienia i p^7»-wala
obrady.

łów z przebiegu obiad sejmowych. Mięozy inaie- 
ini Sejm uekwału rozszerzyć na b. dzielnicę 
pruską i jyi obszary G. Śląska ustawę o sądach 
doraźnych. Sądom doraźnym podlegać będą 
tylko sprawy cywilne, określone w  ustawie 
i to na wniosek min. sprawiedliwości, zaakcepto
wany przez Radę ministrów. Przestęj/Stw7a poli- 
ty.cfce nie podlegają sądom doraźnym.

W  dyskusyi nad eaposo premiera postó 
W i t o s  zarzucał ks. Lutosławskiemu i jemu 
blislńin, że działalność jogo rządu nazwał rzą
dem rabusiów i koniokradów, czemu ks. Luto
sławski przecey. Następnie Witos, zwracając 
się do prawicy, zapytuje: „Albo eię*pogod«imy, 
albo nic. nie zrobimy. Według wae, obecny pro
blem rozstrzygnie się profitem przejściem przez 
drzwi, a ja wam powiadam, że wtedy dopiero 
problem się -ąaguńe, a gdzie się skończy, tego 
panowie się dowiedzą. Dwoma glosami więk
szości nie rozwiąże się tego problemu,- gdy-ż 
liczyć się trzeba z życiem i potrzebami pań
stwa, Jeżeli nawet zwyciężycie, to będzie to 
szkodą (I) dla państwa i dla, wae. W  imieniu 
wszystkich stronnictw lewicy, przez które je
stem upoważniony, Oświadczam, że przeciw
stawimy się próbom wywołania nowego prze
silenia i utworzenia rządu wsteczuietwa (!), 
opartego na głosńch martwych, nie reprezen
tujący en nic .w spoleczeństwio1’.

0 zą/ssiael wileńskich.
Warszawa, PAT. Po praeirwie przystąjńono 

do wniosku nagłego te. O ls  z a ń r  k i  e g  o w  
sprawie zajść wileifekieh. -Pos. te. Olszański: W  
pali miejskiej miał się odbyć odccyt pod tyto- 
łem „Wytyczne zasady wzmacnieni* ekonomi- 
eznagó PoŁsM". Pubłiczaiość nie wiedząc, te od- 
czys został zabrODiony j»rzez władze, zebrała się 
tłumnie, a policja w. ppoeób gwałtowny ją odpę
dzała, eo wywołało oburzenie. Około godziny 4 
pop. kiedy mdrrość spieuzyła do kościoła, poll- 
cją pa^ypuściał saacrżę, a  jeden konny policjant 
wjechał nawet do kóśdołft. Były też. ofiary ir 
iudaiąeh. Do uspokojenia puWicisnoćd przy czy- 
utło ftię w uaCcalłe.j mierze aaehowanie aię gen. 
KogyiiTzewBkiego. Aby na przyszłość knustyiUi- 
cja nie była naruszana mówca wnosi o jak i*aj 
ssybme zbadanlt zajść wiieńshich I ukaranie 
winnych, wyłonienie specjalnej komieji eejmo. 
wej złożonej z siedmiu posłów dla zbadania 
sprawy. Komisja tu wciągu dwóch tygodni prae 
dłoży sprawozdanie. Mówcą wnosi o uchwalenie 
nagłości i meritum wniosku.

Minister spraw wown. Kamieński: Rozróżnić 
tu potrzeba dv.a momenty. Piorw&iy zabronie
nie odczytu pana Chamca. Drugi zajście policji 
z publicznością. Co <lo tego ostatniego, brak 
jaszcze dostatecznego materjaiu. Dnia 25 czer
wca władze miejsc, udzieliły Tow. Rozwój po
zwoleniu na urządzenie odczytu pana Chamca 
pod tytułom „Żydzi w  Polsce’1. Ponieważ nie
które zwroty wywoływały(i) zaburzenia{!), wła
dze po pewnym czasie zakazały dal •mych od
czytów. Słuszność tego zakazu jest jeszcze 
przedmiotem badania. Ponieważ odczytu zaka
zano, ludność przybrała groźuą podstawę. Na
policję rzucano kamieniami, a komisarza Siela-

Przed przesileniem w Czechach.
Praga. (A. W.) W Czechosłowacyi stała się 

aktualną kwesty a rekonstrukcyi rządu. Tak 
zwany komitet „Pięciu*’ rozpoczął swoje na
rady w dniu 6 b. m. Prawdopodobnie ustąpią 
następujący ministrowie: handlu, finansów,
oświaty, minister dla Słowaczyzny, minister 
opieki społecznej. Kandydatura na premiera 
jeszcze nie ustalona. Wysuwany na to stano
wisko poseł Svehła, wzbrania się prżyjąć sta
nowiska premiera, wobec czego wysunięto 
kandydaturę Udrżala.

Możliw ość z a t a r p  o Rjeką
_ Rjiym. p. A. T. „11 Mondo’* zwraca uwagę 

Konsulty na możność powstania nowego za targu 
o Rjekę. Wedla dziennika, z jednej strony 
przygotowuje się^do zamachu usunięty w mar
cu Zanclla, który aa terenie Jugosławii chce 
w\ Korzystać nicdojśeie do porozumienia mię
dzy Włochami a Jug-osłairią. z drugiej strony 
faScJsa przitprtowują się do odparcia-.ewen
tualnego zainaołiu. „11 Mondó" zaleca Konsul1 
cię największą baczność i domaga sie dokona* 

łnia nowych wyborów na ferytoryum Rjeki.

k Zebrany nastennio konwom seniorów posta
nowił ponowić dyekusyę w piątek o g. 11-tej.

m  g s i t t m  i d »  n i m .
Warszawa. (Telef. wł.) Bo krytykach ostrze

gawczych. przychylnych Polsce organów fran
cuskich, jak ,'Librę Parole11, „Amion Fran- 
calso“ , p.' Śliwiński doczekał się wreszcie przy
jaznego głosu organu socyalistóut francuskich 
„Popnlaire11. Dziennik ten zamieści! artykuł, 
w litóryin pisze: „Obe^neść p. Śliwińskiego jest 
gwarancją dla dcmokracyi, która chce żyć 
w  tym krain tak nawskróś reakeyjnjnn (!). Je
żeliby ton człowiek upadł, to v>.adza wpadła

by w czarne ręce (!) narodowej demomacyi 
i socyaliści w Polsce będę Powstrzymani. (O to 
chodzi. Przyp. Red.) Francuscy socyaliści pra.y- 
klasną sweim polskim towarzyszom, jeżeli ich 
wysiłki ukoronowano brtą powodzeniem, jeżeli 
się im uda zdecydowani* skierować Polską na 

drogę dęiiiOkracyi^ pokoju.
T «ro  rodzaju obrona polityki Piłsudskiego, 

pochodząca z kół, które stale zwalczały i zwal
czają nasze postulaty narodowe, jest dla gabi
netu Piłsudskiego wprost zabójczą.

Szczegóły posiedzenia sejmowego
Warszawa. P. A. T. W uzupełnieniu wiadc- 

'mości telefonicznych podajemy kilka szezegó-

salwy
powietrze. 'Zajście poeiąg-nęło za sobą dwie! o- 
f'ary. Od czyich kul ofiary te agiudty ustab do
chodzenie.

Poseł Bagiński zgłasza jeszcze swój wniosek. 
Różnica między jego wnioskiem a popj-zeduim 
jast ta, że żada śledztwa AysaccłAronnego co 
do osób „Dziennika Wileńskiego’*, administra- 
cyi i  wpjskowĄ7cb„

Pos. Griinbaum W—fmTT uiu posłów żydow
skich-jest przeciwko nagłości pierwszego, a za 
nagłością drugiego wniosku, tudzież ?a powo
łaniem komisy i. która stwicydzi, że winiijoni eą 
członkowie „Rozwoju”  fi). Nagłość wniosku 
n. Ołszańsktego i Bagińskiego przyjęto, a wnio
ski odesłano do komisy; administracyjnej.

Następnie pos. TJziemhło uzasadniał nagłość 
swego wniosku w sprawie napadów zorganizo 
wanyen oodznałow7 Litewskich na tervtorvum 
Polski.

Opuszczony t»stąp w exj?8s?.
Warszawa. (Telef. wł.) P. śiiwińslci opuścił 

jerlesi ustęp w swej dekiaracyi, który jednak
był akceptowany pv'/.• ■■. Rade miuistrów.

Ustęp ten brzmiał: i
„Rząd. który w—Polsce zaczynał swe czyn

ności, stawał odraza pod zarzutom wszelkicsro 
rodzaju oszczerstw, czy pot warzy- iak gdyby 
na nim spoczywało widmo tr-adi.u. jak gdybv 
liLstorya' odwróo’la swą, harfę i ukazywała 
oczom naszym wskrzeszenie nńjirorszf-go okres-i 
naszej pncsziwści.

U ludzi, który tak. jak my stali w ostatnich 
łatach zdała od walk poetycznych,, taki stań 
rzeczy wzbudza! uczucie odrazy.

Upadek powągi władzy państwowej spowo
dował upadek powagi samego państwa. W wol
nej i nioiiodiiatioi Polsce musi najswobodniej

rozbrzmiewać woina krjdyka wszystldch zja
wisk życia publicznego, al© wolność ta nie mo
że bezwarunkowo przeradeać sie w saiuo-wolę 
i szkodzenie państwu (?!). W ięc i tu uważam 
za swój obowiązek oświadczyć, „że tego roie- 
rować nie bęaę‘*.

Rzecz oharakt erystyczna, że u-tęp ten * oba- 
by nie urazić przezeń przypadkowo swych 

przyjaciół lewicowych, został przez _ premiera 
z mowy usunięty. *

0 Ś liw iń sk iego .
Warszawa -(Telef. wl.) Narady stronnictw 

umiarkowanych, przy udziale KI. Pr. konst„ 
trwały w ciągu czwartku. Grupy te zamierzają, 
aby na wypadek obalenia gabimetu Śliwińskie
go, natychmiastowy rząd został uformowany 
i żeby wreszcie zakończyć przesilenie.

„Kuryer War.szawałd*’ donosi, że P. Tc. K. 
konferował z p. Janem Kucharzewskim co do 
objęcia przezeń misyi utworzenia gabinetu; 
perórałdacAd tych jeszcze nie ukończono. Ko
respondent nasz dowiaduje, się ze sfer miaro
dajnych, że kwosr.ye osobistości przyszłego rzą
du nio były jeszcze omiamane.

t w?rjka odbuduje gsspodarszc Rcsy^?
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Piesse1- donosi 

z flagi, że Litwinow w tajemniczych słowach' 
zapowiada nastąpić mające wydarzenie, kiórrf 
pokrzyżuje wszelkie plany nie-rosyjskieh rze
czoznawców. Przypuszczają, że chodzi ta 
o zawarcie umowy z amerykańską grapą finan-r 
8istów, którą ma objąć odbudowę całego »y- 
stemn gospodarczego Rosyf, a która obejtriujef 
taikże eksptoa-aćyę • rosyjskich terenów nafto
wych. W  kotach naftowych w lindze slychsó^f 
et między Royal Dutch, ScheT Connp. I Btaa-, 
dat* Oil Cooup. nastąpił układ, snający na eeiu 
efe&płoatacyę rosyjikicu terenów Laitowsail 
praea te towarzystwa.

ROZSZERZENIE ANGIELSKO-ROSYJ. TRA
KTATU HANDLOWEGO.

Wiedeń. PAT. „Wiener Allg. Zeitung’1 d#^or> 
si a Berlina: Besiińska mieja sowiocka, ogłasza^ 
że wyndenioa>o między reprezentacją sowiecką 
w Londynie, a anguelskńn urzędem sprawi ca^ 
granicznych noty, wedle których angielsko- 
rosyjski traktat handlowy z czerwca 1921 big- 
dsie rozszerzony baz znńany także i na Kan&-1 
dę. Rząd sowiecki otrzymuje prawo w7ysłania' 
do Kanady ddegacji z prawami, jakie ma do- 
legacja sowiecka w Londynie.

^  KRAJU GŁODU I WYROKÓW ŚMIERĆ® 

Warszawa. (Telef. wł.) Przed kffiku dniami 
w Homlu rozstrzelane kilkadziesiąt osób. Na
ofieyałnej liście rozstraełanych znajduje sio nar 
zwisiko Wincentego B alcz ewski ego, kierownika! 
P. O. W. na gubernię tamtejszą.

CZICZERIN W  INNSBRUCKU.
Wiedeń. P. A. T. „N ew  Fr. Presse** donoeL 

że Cziczerin, który początkowo zairrńeTzał spę
dzić uriop w  pobliżu Berlina, obecnie po zt* 
machu na Iiathenaua zmienił ten plan i wyje j 
chat dn Innsbnieka wraz z dwoma etikrętas 
izaani.

Eeh& Z M o r o o w a s i f  Ratbeaaua.
Wiedeń. P. A. T. „Neue ICr. Presse“ dononosi 

z Wrocławia, że w związku z dochodzeniami 
ża-tajnemi organizacyami na śląski* aresztowa
no we Wrocławiu wszystkich członków orga
nizacja „Consul**, oraz szereg członków innych 
tajnych organizacyi.

Berlin. P. A. T. (Telegr. Comp.) Na^Toię aa 
wykrycie mordercy Raxhena.ua podAzyżs-z-mo 
do dwóch milionów marek.

Pcratta  powstańców irlandzkich.
Dublin. PAT. Dnia 5-go lipca o godzinie 4-e| 

popoł. zaitończyła s,ę walka. W chwili tej paliło-
się na O Coimel Sueet 10 domów, między temi 
3 hotele. Nieregularni sta.wiali jeszcae opór 
hotelu Granvil'e, mimo że budynek palił aięr 
strzelali oni z okien. Zaraz popołudniu wv0jskg 
regularne, rzuciły bomby do hoteli Greshan., 
na który to budynek skierowano także strzały, 
z karabinów maszynowych, automob lu pancera 
Dego. O godzinie 5-1 ej poddaio się pięciu ostat
nich obrońców hotelu. Wojska regularne sa pa. 
®ami'sytuacji, z wyjątkiem małej części miasta, 
obsadzonej jeszcze przez po^istauców. Szkoda 
matcrjalna wewnątrz.miasta jesz znaczna- Zabr. 
tych było 58 j 230 rannych, przeważnie osób 
cywilnych. Wojska regularne zniszczyły ważny 
punkt opiwcia nieregu arnyclt, .Miluioiri Droghe- 
da. Wojska angielskie n!e brały»udziału w wal
kach. ,

I I  ano wet. P. A\ T. Radio. Skutkiem strajku 
drukarakiego w Berlinie wstrzymany został tak. 
żc- drak banknotów, jyzez co w obiegu ujawni! 
się już brak not panjprowycli: Rząd wszedłfw. 
rokowania ze strajkującymi, aby śp^-k iowaó
druk pieniędzy pn 
wypłaty rządu.

•Kćwych, Ąmirzebs.rch W
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W arszawski Synod dyecezyalny.
Wo wtorek i  Koca b. r. w katedrze św. Ja

to  w  Warszawie zosial otwarty pierwszy po 
'długim okresie asyno-lalnym w Polsce kari oni- 
9my~Synort- archidyecezyl warszawskiej. Prze 1 
fodziną 8 rano zebrali sitj kanonicznie upra- 
zrnfeci uczestnicy Synodu-w liczbie około 150 
kapłanów i goście- w katedrze św. Jana i ocze
kiwali przybycia J. Em. Ks. Kardynała Kakow- 
Aiogo, pod którego przewodnictwem Synod 
w natury rzeczy obraduje. Ks. Kardynał zaraz 
po przybyciu u wrót katedry dokonał poświę
cenia dużego dzwonu, który dla tego kościoła 
■lała znana firma lućlwisarska „Babit" (a fun
dowało go duchowieństwo na pamiątkę tego 
Synodu), poczem, przywitany przez Kapitułę 
katedralną, wśród śpiewu pieśni „K to się w 
jopiokę", wkroczył do wnętrza świątyni, ażeby 
nozpocząć solenną wotywę do Ducha św. na 
aproszonie błogosławieństwa Bożego dla prac 
Synodu. —  Po wotywie celebrowanej z wiel
ką asystą, rozpoczęła się pierwsza, uroezysta 
publiczna Scsya synodalna ściśle według prze
pisów kanonicznych. Przepisy tc domagają się, 
irfędzw imienni, po odśpiewaniu psalmów i hy
mnu „Ycni Crcator“ , odczytania biskupich de- 
krotów. zarządzających zwołanie Synodu, oglo- 
nacaiia nominacyj urzędników' synodalnych, 
ałożenia przez cały Synod wraz z biskupem 
jryznania wiary i przysięgi antymodemisty- 
cznej i t. p. Wybitne miejsce między tymi akta
mi zajęło kazanie, wygłoszone cło członków Sy- 
<nodu przez Ks. Kan. Szlagowskiego z wielką 
uwadą.

Po południu w gmachu metropolitalnego Se- 
minaryum odbyła -się pierwsza publiczna Sęsya 
jynodaina pod przewodnictwem J. Km. Ks. 
Kard Rakowskiego. W  przemówieniu swojem 
agańająoem Ks. Kardynał zaznaczył słusznie, 
te właściwie Synod warszawski trwa już dwa 
lula. Trzeba bowiem, pamiętać, ze uroczystość 
synodalna właściwie ma tylko ten cci, żeby 
definitywnie sformułować i ogłosić to, co od 
dwóch lat z niezliczonych obrad Arcybiskupa 
n duchowieństwem archidvecezvi wyłoniło się 
jako materyał do dekretów i instrukcyj syno
dalnych. Najpierw Areypasterz. za zgodą ka^ 
p iu ły wezwał był Ks. I\s. Dziekanów, żeby ąa 
Slakanalnych kongregacyach Duchowieństwa 
obradowali nad potrzebami wiernych i Kościo
ła i przedkładali niu wyniki tych obrad. Wyni
ki tc- segregowały nastę.pnio osobno komisye 
(było ich ponad 20), a ich projekty badała nad
to komisya-matka, która starała się je zreda
gować tak, żeby mogły być przedłożono pełne
mu Synodowi, jako-gotbwe wnioski do uchwa
lenia we formie statutu dyecczalncgo. Ponad
to Ks. Kardynał wszystkim razem kapłanom 
dyecezyi i każdemu z osobna dał sposobność 
zgłoszenia na piśmie swoich uwag i postula
tów. Komisy o uwzględniały te dezyderaty we
dle możności. Rezultatom tych wszystkich prac 
by! referat, wygłoszony na Sesyi synodalnej 
przez wyznaczonego referenta. Referent cały ma
teryał, jakiego dostarczyły prace przygotowaw 
Cze, porozdziela! na pojedyncze' kanony i pa
ragrafy nowego kodeksu prawa kanonicznego. 
Tym sposobem Synod spełni bardzo ważne za- 
'daąie: w yk ażą  on mianowicie, w  jaki sposób 
przepisy nowego kodeksu- prawa kanoniczne
go w poszczególnych wypadkach —  o ile te 
przewidzieć «ię dadzą —  będą mogły być do
stosowane do tych warunków, wśród których 
wypada żyć i działać Kościołowi w archidye- 
cezyi.

Oczywistą jest rzeczą, że nie da się to usku
tecznić wg odniesieniu do wszystkich postano
wień nowego kodeksu. Są mianowicie takie 
sprawy, których ujecie będzie w pewnej mie
rze zależne • od ustosunkowania się czynników 
kościelnych i państwowych. Pozatcm niejedno
krotnie zachodzi potrzeba wstrzymania się z do- 
liniiywnem. ujęciem niektórych statutów dye- 
cezalnyeh aż. do chwili, gdy pod tym wzglę
dom we wszystkich dyocezyach polskich usta!) 
się jednolita opinia (np. w kwestyaeh liturgi- 
cznyoii). Ponadto względy na różnice, spowo- 
dowano zaborami, wymagają pewnej wstrze
mięźliwości. żeby nic konserwować niepotrze
bnie naleciałości dzielnicowych w życiu Kościo
ła w Polsce. 'Wreszcie Areypasterz, właściwy

prawodawca, uznał, że niektóre sprawy wogóle 
jeszcze nie dojrzały lub nie nadają się do sy
nodalnego traktowania i  te ureguluje on sam 
w porozumieniu się z powołanymi czynnikami.

Wobec tego, że projekty ustaw, odczytane 
‘na Sesyi synodalnej, były rezultatom grunto
wych narad przedwstępnych, dyskusya nad'’1 
niemi nic potrzebowała być ani długą ani oży
wiona. Mimo to do niektórych spraw zabie
rali głos niektórych członkowie Synodu z całą 
swobodą i otwartą szczerością, do której zre
sztą osobno zachęcał Arcybiskup i spowodo
wali bądź to potrzebne wyjaśnionia wątpliwo
ści, bądź też tu i ówdzie poprawki rzeczowo 
i stylistyczne.

W e środę 5 lipca po Mszy św. za zmarłych 
kapłanów i biskupów w katedrze odbyła się 
drugiy względnie trzecia Seeya synodalna. Po* 
prześlicznem kazaniu ks, kan. Szlagowskiego 
nastąpiła nominacya i przysięga egzaminato
rów i sędziów synodalnych, członków Komisy! 
biskupiej p r o  i n v i g i l a n t i a  i probo- 
szczów-konsultorów, poczem nastąpiło odczy
tanie dalszych dekretów i instnikcyi, nad któ- 
remi po południu o godz. 4 w Seminaryuin du- 
chownem będą dyskutować członkowie Syno
du. Synod zakończy się dnia 6 lipca*--

W a r s z a w a ,  5 lipca. X  K*

Wieści z pod Babiej 3óry,
18-go czerwca b. r. odbyło się w  Jabłonce 

na Orawie zebranie delegatów wszystkich do 
Polski przyłączonych gmin. Po gorących obra
dach złożono się na telegram, który wystoso
waliśmy do P. A. T. w Warszawio z prośbą, 
aby rezolucję orawską podał do dzienników. 
Do dnia dzisiejszego jednak daremnie czeka
my na jej zjawienie się w pismach, Jost to znak 
zainteresowanie się prasy kresami tatrzański
mi. Ponieważ na owem zebraniu omawiano spra
wy dla nas bardzo doniosłe, kreślę te zdania 
w' nadziei, że „Głos Narodu'- je przecież umie
ści.

Na zebraniu mówiouo głównie ó starostwie 
spiske-órawskiom. Jak wiadomo, starostwo to 
jest w Polsco najmniejsze, bo liczy tylko 23.000 
dusz; jest to starostwo dosyć dziwaczne, gdyż 
starosta urzęduje 7f5 terenie obcego —  nowo- 
tarekiego —  starostwa. Dlaczego stworzono to 
starostwo? Wyłącznie dlatego, aby mieszkań
cy Spisza-Orawy mieli z tego starostwa korzy
ści i wygodę. Za stworzeniem starostwa prze
mawiała i  ta ważna okoliczność, że na Spiszu 
i Orawie pozostawiono ustawodawstwo węgier
skie. obowiązujące aż do zaprowadzenia jedno
litego prawa w całej Polsce.

Przy stwarzaniu tego starostwa kierowano 
się więc ważnymi względami. Aby ludność nâ - 
pr3wdę odczuwała zapewnioną czułą opiekę, 
aby nie musiała 30— 35 kim. podróżować do 
Nowego Targu, stworzono ekspozytury staro
stwa w  Jabłonce na Orawie i w Niżnich Łap
szach na Spiszu. T e  ekspozytury miały być 
uposażpno w  daleko idące koowpeteneye, aby 
osiągnąć zamierzony cel ich stv. anaisia, ;t. ■}. 
wygodę ludu. 1 teraz dochodzimy do punktu 
drażliwego. I  ponieważ jesteśmy pokrzywdze
ni —  o czein niżej —  musimy usunąć na bok 
wszelkie względy osobiste, a — 1 rąbać prawdę;

Sprawa Spiszą ł  Orawy, ozom wyżej się idzie, 
tero większe dla niej zrozumienie i lepsze od
czucie jej potrzeb i jej znaczenia. W  Warsza
wie i Krakowie dbają o nas. irk  o Benjamin- 

%ów i są przekonani, że dziojd się nam wy
bornie, bo przecież p. B e d n a r s k i jest na
szym starostą. Tymczasem p. starosta Bednar
ski zlekceważył zasadniczą i przewodnią myśl 
adinińetracyi Spiszą i Orawy, t. j. ekspozytu
ry. Przed kilku tygodniami wysłał nawet wnio
sek do województwa, a b y  e k s p o z y t u r y  
z.w.i.n.i.ę t o, gdyż są niepótrzebiie. Stąd nasze 
oburzenie i nasze zebranie 18-go czerwca. Przy
znajemy w zupełności, że ekspozytury w  dzi
siejszej—  dwuletniej —  praktyce są bez zna
czenia i nie potrzebne. Ale kto temu winien? 
Tylko p. Starosta, który wbrew poleceniom 
wojewody, wbrew umyślnie odbytemu w tej 
sprawie posiedzeniu przed rokiem w N. Targu 
pod przewodnictwem samego p. wojewody Ga
łeckiego, ekspozyturom nie dał żadnej władzy 
i były one tylko kancelaryjką legitymacyj.

które może i  polieya, państwowa wystawiać, 
oraz kancelaryjką orzeczeń mniejszych kar 
administracyjnych, które może i wójt załatwić, 
Trzeba; więc ze wszystłdem do Nowego Targu 
jeździć. Takiej ekspozytury i my nie chceany, 
a starostwo i województwo miały chyba dosyć 
sposobności przekonać się o naszem niezado
woleniu. Jeszcze za czasów' madziarskich no
szono się poważnie z zamiarem, abv dc Ja
błonki przenieść starostwo ze Trzciany, Czesi 
zaś zaraz po wkroczeniu na Orawę stworzyli 
ekspozyturę w  Jabłonce, clióć ioh o to nikt 
nio prosił. I  to d la  t y c h  s a m y c h  g m i n ,  
które się do Polski dostały! Z Jabłonki do 
Trzciany 15 kim. —  a nie 24 jak do Nowego 
Targu, no i była komunikacja samochodowa 
między Podwilkiem i Trzcianą d w a  r a z y  
d z i e n n i e !  A  przecież była ekspozytura w  
Jabłonce z z obszememi prawami działania. 
Teraz w swojej ojczyźnie mamy ślicznie brzmią
ce starostwo spisko-orawskie, ekspozytury sta
rostwa i co jest niefdzownom następstwem: 
wielki budżet administracyjny, a ludność,’ dla 
której to wszystko stworzono, ma wiolkic, mę
czące podróże do Nowego Targu.

Dziś jest otwartą tajemąicą, 2e s t a r o 
s t w o  s p i s k o - o r a  w_s.k.i.e p.r.z.e& t a n i e  
i s t n i e ć ,  gdy p. Dr Bednarski zrezygnuje.. 
Słyszałem to i ja z ust najbardziej wiarygo
dnych. Jeżeli tak jest, to wielką szkodą jest 
dla państwa, że je wojróle stworzono. P. Bednar
ski jest na tyle zasłużonym i  skromnvun leka
rzem, że sprawowaniu nieznanych mu dobrze 
czynności administracyjnych jest dla niego rze
czą niezbyt miłą. Wiemy, że przyjął to tylko 
z miłości dla Spiszą i Orawy. Nam się ani nie 
śniło, aby mieć takie, starostwo i było rzeczą 
obojętną, do tego łub owego budynku chodzić 
w Nowym Targu. A le o ekspozytury to pój
dziemy do walki na noże. Zebrani w Jabłonce 
dnia 18-go czerwca delegaci w  swej rezolucyi 
„protestują najbardziej stanowczo przeciw za
mierzonemu zwinięciu ekspozytur i ufni w roz
wój Orawy, oraz pamiętni obfitych obietnic, 
proszą, Sejm i Rząd o taki nowy podział admi
nistracyjny szerokiego Podhala, a b y  w  Ja 
b ł o n c e  b y ł o  S i  a.r.ó.s.t.w.o“ . Wszędzie 
pełno gwary, że dni starostwa spisko-orawskie
go są już policzone, i że Sąąsz zostanie włą
czony do Nowego Targu, Orawa zaś de Czar
nego Dunajca lub Jordanowa. Były nawet de- 
putaóye z tych miasteczek na Orawie, aby nas 
skłonić do zgody. Nasi ludzie podrażnieni tale 
szybkiem wycofywaniem i zapominaniem obie
tnic, zażądali aż starostwa. Ale cóż, kiedy ga 
zety rezolucyi nie umieściły,' orzedslawiciela 
w Sejmie Spisz i Orawa nie mają, bo przecież 
nikt tu nie głosował na posła', chociaż już dwa 
lata jesteśmy w Polsce, ani się żaden poseł nie 
zjawia; starostwo jest przeciw nam, więc któż 
nam poprze tę rezolueyę? To  są głosy ludzi. 
Lecz tak źlo nie jost. W yżej mają dla nas i ser
ce i zrozumienie. Podajemy więc taki wniosek: 
dopóki nie będzie zaprowadzone jednolite usta
wodawstwo w całej Polsce, t. j. domóki na Spi
szu i Orawie ma obowiązywać ustawodawstwo 
węgierskie, proswmr o pewj&tawieni* jtstu e t  8- 
p o z y  rur ,  z a l e ż  n.y.eh w.p.r.o.s.t od  w o 
j e  w ó d  z t wa .  Byłyby to maleńkie starostwa, 
składające się napewno z mniej osób i kosztu
jące pamtwo mniej pieniędzy, aniżeli dzisiej
sza paradna, szyldowa administracya. Po połą
czeniu kełejowom Orawy z Krakowem przez 
PorfWilK— Chabówkę całe Podbabiogórze zaroi 
się od will i letników, oraz zimników i z oks- 
pozytury w Jabłonce za lat 15—20 może po
wstać silne starostwo orawski o. Obecne sto
sunki nas wysoce martwią. Chcą nam pozwijać 
urzędy pocztowe, komisaryat policyi, ekspozy
tury no i starostwo. Są jeszcze do zabrania ro
ki sądowe i będziemy oczyszczeni od podarun
ków własnej, najdroższej Matki!

Nie! Nie taka ma być polityka na czysto 
polskich kresach tatrzańskich! 100.000 Pola
ków spiskich i orawskich w niewoli czeskiej 
pilnie śledzi, jak się nam powodzi! Mogło być 
i lepiej! Przecież tak mąło trzeba, aby na3 za- 
dowolnićt K a  F. Mschay,

Złote myśli p. Narutowicza.
...„Cóż otrzymali Polacy w ciągu przeszło 

dwu lat od rzekomo tak życzliwie dla nich uspo 
scbionytch mocarstw, od Francji l Anglji? Nic, 
absolutnie nic prócz pustych i beztreściwycŁ 
frazesów Kto natomiast otworzył polskie szko
ły i polski uniweisytet, kto wypowiedział to 
słowo, przez długie czasy upragnione w duszy 
narodowej polskiej: niepodległość? Niemcy i 
Austrja...“

...„Istnieją wprawdzie jeszcze między Pola
kami a Niemcami rachunki nie wyrównane. Ale 
są to  rzeczy przejściowe. Zasadniczo Niemcy 
wobec Polaków weszli na drogę polityki rozum
nej, która liczy się z każdym krokiem, jakiego 
ma dokonać. T o  jes* dla Polaków całkowicie 
jasne.. Na tem Polacy opierają* dziś swoją 
przyszłość, a nie na pustych obietnicach zacho
dnich pseudo-przyjaciół..r

(Z artykułu obecnego Min. S. Z. Narutowicza 
w „Noue Zurichor Ztg” w r. 1917).

Praca oświatowanad młodzieżą
Zjazu Ks. Patronów

katolickich stowarzyszeń młodzieży dyccczji 
krakowskiej odbył się w  dniu 4 lipca br. %■ 
„Domu związkowym" "przy ul. A. Potockiego 
11. Wzięło w nim udział około 100 księży re 
prezentujących 116 stowarzyszeń istniejących 
w granicach dyecezji. Zjazd ujawnił doskonałe 
postępy pracy dla młodzieży, przedewszystkiem 
zaś gorące zainteresowanie duchowieństwa dla 
toj pracy.

Zjazdowi przewodniczył zasłużony działacz 
na niwie społecznej ks. prałat Skoczyńśki z Ja- 
worznia. Referaty wygłosili: Ks. sekretarz 11- 
neratay 'Józef Śliwa, który wypowiedział sze
reg uwag z powodu przeprowadzonej wizyta
cy j stowarzyszeń i omówił stosunek Katolickich 
stowarzyszeń ?k> innych organizacyi młodzieży. 
Ks. proboszcz Pan ś przedstawił metody akcji 
ekonomicznej w stowarzyszeniach. Ks. kateeh. 
Luzar wygłosił referat o wychowaniu fizycz- 
nem młodzieży i o sposobach zrealizowania go 
w naszych stowarzyszeniach. Wreszcie ks. Pi
wowarczyk mówił o potrzebie współpracy świe 
ckich z duchowieństwem na polu akcji wśród 
młodzieży. Zjazd zakończono uchwaleniem re
zolucji. Był on jednym z jasnych momentów 
pracy katolickiej u nas, bo świadczącym, że ten 
jej rodaaj nie idzie na marne i że ruch ten mo
że się srać zaczątkiem odrodzenia kulturalno 
go i obywatelskiego w  polskim ludzie.

Uroczystość w  Kozach
Katol. Stowarzyszenie młodzieży męskiej W 
Kozach (ad Biała) urządza w  niedzielę dnia 9 
lipca uroczyste poświęcenie swego sztandaru 
z następującym programem: Powitanie delega
cji na dworcu kolejowym, pochód do kościoła 
z „Domu katolickiego", ceremonia wbijania 
gwoździ, suma z kazaniem okolicznośeiowem, 
po sumie „wiec młodzieży" w  Domc katołi- 

ipkuu’1, wiey^oretr przedalowienie .

Kupujcie tylko u chrześcijan.

K R O N I K A .
ODNOWIENIE DYPLOMU DOKTORSKIEGO 

PO 50 LATACH.
Wczoraj w południe, odbyła się w auli Colle

gium Norurn rzadka uroczystość odnowienia 
dyplomu doktorskiego po 50 latach, p. Adama 
J ęclra oj owi cza, Dra praw, b. ministra austrya- 
clciego i długoletniego członka Koła Polskiego 
w Wiedniu Na uroczystość przybyli: wicewo
jewoda Kowalkowski, starosta Dr Bal, prezes 
Akad. Umr Morawski, szereg rodzin aiystokra- 
tycznyck, oraz grono profesorów, które zajęło 
miejsca obok katedry. Przybyła również mał
żonka Jubilata, p. Jędrzejowiczowa.

O godz. 12 w południe wstąpił na katedrę 
rektor Nowak, oraz dziekan wydziału prawa 
Kumaniecki, a równocześnie wszodł na salę Ju
bilat, poprzedzony bedolami, niosącymi godła 
uniwersyteckie.. Do Jubilata-doSctora przemó
wił dziekan Kumaniccki, podnosząc zasługi Ju
bilata, położone dla narodu polskiego w pracy 
na terenie b. Sejmu galicyjskiego, a zwłaszcza 
parlamentu wiedeńskiego. Po przemówieniu.

Opowieści Hoffmanna.
(W  stulecie śmierci),

II. E. T. A. Hoffmann urodził się dnia 24 sty
cznia 1776 r. w Królewcu z ojca alkoholika i 
z matki suchotnicy. Wychował się nahgół w 
przykrych warunkach życiowych, zdradzając 
od wczesnej młodości zamiłowanie artystyczne 
przedewszystkiem do muzyki i malarstwa u- 
prawianych pczez niego z uszczerbkiem nauki 
oficjalnej. Za ubogi, by móc być tylko artystą 
musiał sobie Hoffmann jako podstawy życio
wej poszukać bardziej realnego zawodu, znaj 
dując go w studjmn juróprudencji. W  ten spo
sób stał się on o ile nie największym jurystą 
wśród ówczesnych poetów, to w każdym razie 
największym poetą pośrćd równicśnych 6obie 
wyznawców kodeksu i paragrafów.

Po złożeniu asesorskiego egzaminu otrzy
muje Hoffmann^posadę w świeżo zagrabionych 
na Polsce prowincjacłi wschodnich i zjeżdża — 
do Pozuania. Będąc więcej artystą niż krółe- 
wsko-pruskim mrzędnikiem —  zdobywa sobie 
możność wejścia w polskie towarzystwo uwień
czając stosunki mariażem z panną Marją Teklą' 
Michaliną Trzcińską, przez imć pana małżonka 
z niemiecka na „Roerer’* przechrzczoną.

Młodzieńcza niesforność jednak stała się 
wkrótce przyczyną dyscyplinarnego przeniesie
nia Hoffmanna do odludnego Płocka, skąd atoli 
po dwu latach pokuty powołany zostaje do 
Warszawy, jako radca w tamtejszej komisji 
rządowej. Tutaj pan radca pobudzony wpły

wem kulturalnej atmosfery myśleć zaczyna o 
sztuce więcej niż o aktach i sprawach urzędo
wych. Entuzjazmuje się muz\ ką... Komponuje 
sam msze, ortltorja, sonaty, zamyśla o stwo
rzeniu opery, równocześnie pracuje nad ^.orga
nizowaniem w Warezawie Towarzystwa Muzy
cznego (r. 1806). Jest to może najszczęśliwszy 
okres w jego życiu...

Tyraezasęm wybucha wojna —  Prusy zosta
ją pokonane —  powstaje ks. Warszawskie. •— 
Hoffmann jako były urzędnik pruski musi u- 
chodzić z umiłowanej przez siebie Warszawy. 
Błąka się tu i tam. Jestx jakiś czas w Pozna
niu. potem w  Berlinie, dla podtrzymania swej 
egzystencji obejmuje posadę dyrektora orkie
stry teatralnej w Bydgoszczy, będąc równocze
śnie’ i dekoratorem i reżyserem i maszynistą, 
i kompozytorem —  wszystkiem i .niczem, byle 
tylko żyć. Dopiero w r. 1814 osiada na stałe 
w Berlinie, gdzie pozostaje już do śmierci. —•

Te cztery łata schyłkowe jego cygańskiego 
życia, lata ciężkie i smutne, zaprawione gory- 
cią nędzy i poniewierki, zatrute alkoholem, 
były jednak łatami najbujniejszego rozkwitu 
literackiej twórczości Hoffmanna. W  atmosfe
rze szynkowni, w gorączce, w podnieceniu pow
stawały groteskowe, fantastyczne opowieści, 
wydane później w zbiorze pt.: „Bractwo Sw. 
Serapiona" (nazwa pijackiego klubu, do któ
rego i Hoffmann należał), czy osobno, między 
któremi na specjalne wyróżnienie zasługuje 
przecudna bajka o „Mysim Króliku" i „Dzia
dku do orzechów" —  arcydzieło w swoim ro
dzaju. Do samego końca nie ustając w pracy

twórczej już na łożu boleści dyktuje Hoffmann 
iswe ostatnie fypowieśei jak „Narożne oko‘ l  
„Wyzdrowienie", „N ieprzyjaciel11, i tp., niektó
re z nieb już niedokończone.

Wreszcie obezwładniony paraliżom po krót
kich a ciężkich cierpieniach umiera dnia 25 
czerwca 1822 r.

Paroletni pobyt w Polsce utrwalił się w pa
mięci Hoffmanna serdecznem wspomnieniem. 
W  opowieściach jego traPają. się tu i ówdzie 
echa tej do Polski sympatji, jak np. w „Ślu
bie" („Da? Geliibde"), noweli asnutej_ według 
opowiadań żony na tle insurekcji kościuszkow
skiej, Spotykamy w tem opowiadaniu chara
kterystyczną postać stareg# polonusarpatryjoty 
księcia Nepomucena, z jego  córką „Hermenegil- 
dą“  kióra mimo obcego imienia jest świetnie u- 
chwyconym typem Polki-patryjotki, pełnej ro
mantycznej egzaltacji i afektacji, przechodzącej 
już w nienaturalną przesadę._ Jako tego rodzaju 
typ można uważać hr. Jadwigę reete Hermene; 
gildę za rodzoną siostrę Marji z „Warszawian
ki'' Wyspiańskiego. Charakteryzując swą boha
terkę rzuca Hoffmann przy1 toj sposobność’ 
krótką ale wnikliwą uwagę o kobiecie .polskioj, 
jakby do albumu swej żony przeznaczoną.

„Kobiety polskie mają szczególnego rodzaju 
kaprysy. Uczucie głębokie, lekkomyślność me- 
spbdziewana, poświęcenie stoickie, namiętność 
gorąca, chłód lodowaty, wszystko łączy się w 
ich duszy i wyraża na powierzchni ruchów nie
stałych, niby igrzysko fal na dnie strumienia". 
Niestety — ile słuszności w uchwyceniu tej

krańcewości natury polskioj kobiety, tak po
dobnej do naszego zmiennego klimatu.

Pamiątką zainteresowania się PolsKą było 
również wydane przez Hoffmanna kolorowe 
album „Wojska pclskiego", oraz cały szereg 
kompozycyj muzycznych, ofiarowanych opa
ctwa czerwińskiemu. Przechodząc do omówie
nia przekładów opowieści hoffmanowskieh, na 
język polski należy stwierdzić, że jest ich wo
góle nie wiele i to do tego przeważnie bardzo 
liche. Oprócz dłuższej opowieści pt. „Djable 
ciiksiry”  wyszły dwa zbiorowe wydania opo
wiadań, jedno z r. 1859 w  tłumaczeniu M, We- 
reszczyńskiego, drugie nowe A. Langego w 
bibliotece „Muzy" tomów dwa.. Wśród ogółu 
tłumaczeń polskich do najlepszych należą. F. 
Fałeńskiego: „Człowiek z piasku" (Sandmann), 
J. Kleszczyńskiego „Zloty garnek"; A. Lan
gego „Skrzypce z Cremony"; „Ślub"; „W ybór 
narzeczonej**. „Narożne okno". Przeważne, 
jednak część hoffmanowskich powieści i opo
wiadań czeka dopiero na polskiego tłumacza. 
A  są między niemi rzeczy naprawdę piękno } 
zajmujące, jak np, „Mistrz Marcin"; „Signor 
Formica"; ..Kocur Mruczek’1; „Wyzdrowienie" 
„Nieprzyjaciel" i t. p.

Wartaby naorawdę tem zająć się i zamiast 
przekładać np. każdy najlichszy nawet elabo
rat mbdnego dziś Eversa, dać przynajmniej naj
lepsze rzeczy Hoffmanna, pisarza bądź co badź 
niepospolitego, nawskróś nowoczesnego, a przy 
tem szczerego i bezinteresownego przyjaciela 
Polski i Polaków.

RajtdUflL BMfltl

wręczył dziekan p. Jędrzejowlczdwi o d n o w i 
ny dyplom doktora praw.

Wzruszony Jubilat w  gorących słowach wjrat' 
ził podziękowanie Wszechnicy za zaszczyt ołń 
darzenia go ponorwnie dyplomem doktorekSto 
poczem rektor Nowak złożył Jubilatowi życzeń 
nia, dalszej, owocnej pracy dla kraju. Wkońctf' 
p. Jędrzejowiczowl składali gratulacje profe^ 
sorowie, oraz liczni przyjaciele r znajomi

DZIENNIKARZE SZWAJC. W  KRAKOWUW1
Wczoraj po godz. 5 po pohidmiu przyjechali 

do Krakowa dziennikarze szwajcarscy. Na? 
dworcu, w  salonie przyjęć, przywitał ich kmo-J 
niom Syndykatu dziennikarzy krakowskich preM 
zes Dr Beaupre, a imienien. miasta wieepre*J 
Dr Wielgus. Wycieczce towarzyszą: attachefj
prasowy poselstwa polskiego w Bemie, p. N un
ii erg, oraz urzędnik Min. spraw zagr„ p. Zeli-j 
sławski. W  skład wycieczki wchodzą pp.: Ed
mund Barde, sekretarz generalny ,Journal de 
Goneve", Edward Combę, red naczelny „Tri-' 
bune de Geneve", Maurice Muret, red. poBtj 
-,Gazetto de Lausanne", prof. Maurice Millond, 
red. „Biiiliotcgue Unicerselle” , wykładający^ 
socyologię i historyę filozofii na Uniw. w L<v 
zannie, znany przyjaciel Polski, Y. P. Numa 
Charioz-Comte, przedstawiciel .,Le Democrate0  ̂
Dr A. Keller; red. berneńskiego „Bundu", Df! 
V. I. Furlem. red. „Basler Nachrichten", Dr' 
Hans Klootzli, rod. polit. „Neue Ziiricher Ześj 
tung’1, Dr Edward Graetzer, red. poł. bazylej-) 
skioj- „National Zertung"; prof. Dr Edward Pue- 
ter, znany historyk, prof. Uniw. w Zurychu, red.* 
„Wissen und Leben", wreszcie p. Auf-der 
Mauer, red. dziennika katolickiego w  LucemiS 
,,Vate.r]and’', oraz red. dziennika katol. „Bassle^ 
Vołksblatt’‘ .

Goście, po przywitaniu, udali się do Granfi 
Hoielu, poczem powożeni wyjechali za mia-’ 
sto, colom c^-lądnięcia najbliszaj, okolicy Kra
kowa, a następnie zwiedzali Wawel, oprowa
dzani przez rektora Szyszko-Bohusza. O godz. 
8.30 wieczorom odbył się na cześć dziennikarzy 
szwajcarskich obiad, wydany przez Syndyka*. 
dziennikarzy krakowskich, w salonach Koła li
terackiego. W  przyjęciu wzięli też udział re
prezentanci władz rządowych i miejskich.

Dziś zwiedzą goście muzea, Biblitekę Jag.,' 
po południu saliny wielickie, poczem odjadą, 
do Zakopanego.

AKADEMICY A ZAJŚCIA WILEŃSKIE.
Z prezydyum Akad. Oddziału Tow. „Row 

wój” w  Krakowie donoszą nam, iż na wieńć
0 wypadkach wileńskich, związanych z odczy
tem p. Chamca, powzięto kategoryczną rezoi- 
lueyę, oświadczającą, że wspomniane Towarzy
stwo, grupujące w sobie znaczną część m ło : 
dzieży akademickiej o różnych zapatrywaniach' 
ideowych, widzi w akcyi czynników rządo
wych i policyjnych zamacn na wolność słowa
1 działalność „Rozwoju", zdążającego ku mnipK 
szoniu zależności społeczeństwa od żydow-j 
skiago wroga wewnętrznego i wzywa społe
czeństwo do czujności woboc zakulisowej 
roboty auty państw owej i antynarodowąj.

ŹYD O frSK I TE ATR  NA W YSTĘPACH 
KRAKOW IE.

Redakeyi naszej zakomunikowano, że na na}*, 
bliższe tygodnie zjeżdża do Krakowa ż y d ó w  
s k i  t e a t r  s y o n i s t y c z n y  z B e r l i n a  
pod dyrołtcyą ż.y.d.a z P,e,t,e,r^,b.u.r^.a, 
aby dać w t e a t r z e  „ N o w o ś c i "  Bzereg 
przedstawień oporowych, operetkowych i dra
matycznych, wyłącznie w  j ę z yku n i e m i e 
c k i m ,  Udzielenie zezwolenia na tę imprezą 
zależy t y l k o  o d  w o j e w ó d z t w a ,  gdzia 
podobno wpłynęło jut odnośne podanie.

Wiadomość ta wydaj© się nam wprost’ nie
słychaną, dlatego też domagamy się wyjaśnień 
zarówno ze strony województwa, jak otóż i Dy
rekcji teatru „Nowości",

Kraków, 7 lipca.
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI/

Posiedzenie Wydziału kistorycxnofflozoficzne-i 
go odbędzie się w poniedziałek: 10 b, m. o godzt 
6 wieczorom. Porządek dzienmy: Dr J. Rafaezi 
O zastępstwie stron w dawnym procesie pol
skim —  ref. czl. Katrzeba. Po referacie po
siedzenie administracyjne.

WYCIEZKA POLAKÓW Z WARMII I PO
W IŚLA  W  Krakowie bawi wycieczka naszych 
rodaków z państwa niemieckiego, zamaesZKs- 
lych w Warmii i na Powiślu. Członkowie ww- 
ctoczki, w  liczbie 80 osób, starali się u właoa 
niemieckich przez dłuższy czar o paszporty na 
przyjazd do Polski, któie aie bez trudności 
otrzymali. Rodacy nasi z wielkiem zaciekawie
niem i rozrzewnieniem oglądali zabytki Kra
kowa, przyjmowani wszędzie nader żyoziHiwia, 

W  Warmii i na Powiślu wychodzi tylko je« 
den tygodnik, cieszący się ogromną poczytao-| 
ścią wśród tamtojszych Polaków. Zresztą ży
cie narodowe przejawia się nader nikle wobe< 
ucisku władz niemieckich, któro zezwalają tyt; 
ko na śpiew kościelny w jęeyku polskim i na 
kazania polskie raz w tygodniu.

Na cześć gości odbyło się onegdaj wieczorem, 
w byłym refoatarzu OO. Franciszkanów uro
czyste przyjęcie, w czasie którego wygłoszona 
szereg serdecznych przemówień.’

WIELKIE ZEBRANIE urzfidza w sali Mało- 
polskiego Tow. rolniczego w sobotę dnia 8 
b. m. o godz. 7 wieczorem (plac Szczepański 
1. 8, H p.), Tow. „Rozwój”. Przemawiać będą: 
ks. Dr Józef Kruszyński, profesor seminaryuin 
w Włocławku, prof. Ludwik Skoczylat, red. J.' 
Matyasik,. prof. Jam Gruszecki. Wstęp wolny 
dla członków za okazaniem legitymacji,, dla 
gości poleconych przez człontców wydaje za
proszenia biuro Towarzystwa przy ul. Smoleń
skiej I. 19, codziennie od g. 9 rano do 2 po poi.

DYR. POLICYI RĘKIEWICZ rozpoczął 
6-tygodnk>wy urlop. Kierownictwo Dyrekcji 
policji objął naftom czas st. radca policyi Dr, 
Banach.
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Wiejska komisya ustanowiła następujące ceny 
artykułów żywności, obowiązujące od 4 b. m.: 
Żyto za 100 kg.: 18.000 mk,, pszenica 22.000 
'mh „ jęczmień 17.500 mk., owies 2i .00° mk., 
mąka żytnia 90 proc. 21.500 mk., mąka żytnia 
|70 proc. 26.000 mk., mąka pszenna 40 proc. 
68.000 mk., mąka pszenna chlebowa 25.000 mk. 
Z jarzyn: Ziemniaki (stare) ze 1 kg.: 50 mk., 
.marchew 60 mk.., buraki 25 mk., fasola biała 
170 mk. Z nabiału: Mleko niezbierane na rynku 
1 lirt 120 m., w sklopach 125 mk., mleko zbie
rane na rynku 80 mk., w sklepach 85 mk., 
masło kuchenne 1 kg. 1500 mk., masło desero
w e 1700 mk., śmietana kwaśna 1 litr 200 mk., 
jaja 1 szt. 38 mk.

RUCH TOCIĄGÓW KRAKÓW - N. SĄCZ. 
5)yr. Kolejowa komunikuje: Od dnia 10 bm. 
Wprowadza się codzienny bieg pociągów oso
bowych nr. 1211 i i*r. 1212 wrprost między Kra 
kowem a Nowym Sączem i z powrotem. Odjazd
*  Krakowa o godz. 9‘05; przyjazd do N. Sącza
*  godz. 16‘25. Odjazd z N. Sącza o godz. 13‘15 
przyjazd do Krakowa o godz. 20.20.

Z, dniem 10-go lipca h. r. wprowadza 
6:ę kur® wagonu restauracyjnego w pociągach 
pociesznych Nr. 123 i 2i4 między Lwowem 
a Rzeszowem i z powrotem.

WIELKI POLAR W  PODGÓRZU. Wczoraj 
P° południu zaalarmowano straż pożarną, żr 
w Podgórzu w Rynku głównym wybuch wielki 
■pożar w magazynach piwnicznych z wyroba
mi szklanrjymi firmy Gartner. Na miejsce 
pożaru wyruszyły: oddział straży podgórskiej 
i oddział straży krakowskiej pod przew. na
czelnika Obidowięza. Straż, przybywszy na 
Bejsce, zastała calp magazyn w płomieniach, 
6 ogień, dobywający się otworami, utrudniał 
dostęp (jo magazynu. Aby dostać się do 
Wnętrza, musiała straż częściowo usuwać paki 
z tnlerzanr i szkłem 5 wynot. ’ć je na ulicę. Po 
mozolnej pracy wstępnej, weszli strażacy do 
piwnicy i ogień w przeciągu pół godziny złoka- 
lizowąp* Szkoda bardzo znaczna. Powodem po- 
•̂ara była nieostrożność właściciela składu, któ- 

rY wszedł z lampą do piwnicy. Od lampy, nie- 
właściwie postawionej, zajęły się opakowania 
*zkia, a wobec wielkiej ilości nagromadzonego 
® at«y a li i  palnego, ogień ogarnął wkrótce cały
magazyn.
» \ ^ ENIEWIFRZENIE NA SZKODĘ GMINY 
'*2 tS^SK IEJ w  PALESTYNIE. Policya donosi. 
W u„®-’ż<'az .łakób Edelmann, lat 39, książkowy 
looK • 0rYl|nj galicyjskiej gminy izraeiickicj w Pa- 
łv.*arnr M ieszkały w Krakowie, został areszto- 
Sa L,iP0̂  zarzutem sprzeniewierzenia 360.000 mk.

ZK(k(c tegoż Kurałoryum.

t  Polski 1 w  iw ata.
°  POŚLE TOMASZU DĄBALU, który odpo

wiada obecnie przed sądem warszawskim, po- 
aj% ^zicnniki następująco szczegóły: P. Dąhal 

^rodził S]-ę w 1890 r w sobowic (pow. tarno- 
^eski). Gimnazyum ukończył w 'Dębicy, na 

jpjiWarNytet uczęszczał w Krartowic i w  W ie
rną, Zazbaczyl się jako jeden z organizatorów 

8jŴ ^ ów Strzeleckich na wsi. W  czasie wojny 
, “  P  w armii austryackiej. następnie zaś, ja- 

^ k u k to r , w S, jmiku Legionów. Pisywał

zanręwi vr okresie iMoracżenrćży- 
auy był „ministrem wojny" krótkotrwałoj „re- 
kjmbłrki tamoLrzeskiej” , której „tj mczasowvm 
iprezydentem" był ks. Okoń. Wybrany na Sejm 
*  okręgu tarnobrzeskiego, należał początkowo 
■do P a p y  ks. Okonia, Na jednem z pierwszych 
T fc ^ s zei') Se.im”  ^'ystąpil razem z pos. Mora- 

przeciwko poborowi sześciu roczni- 
głefi1 ,,^ o^0t'ri'kn zaś powoływał się na jego 
^ ę Ł p w^ i Sprawie; j ako na opinię wybitnego

8 L * ^ n NlwŁY  WYBUCH r o p y  w  BOIłY-
140 mc r ń D .Upalni Ratóczjn, szyb* Nr. 1, 
Pokłady • ^Oboki, osiągnięro bardzo obfite 
od lat • nastftpił wybuch gazu i ropy, jakich
j  D1e ,3 !o w Borysławiu.-Szyb daje od
m*W.,.~ >ilbw ropy na godzinę, leży on vt 
nicy P ?ac^°dniej części Borysławia na gra- 
firme p*łleb ten wywiercony został przez
frano ,?^USz i - Sroczyński, a należy do To  w. 
Plr ' ĄLle» ° :  nowo założonej koncerny Siłva- 
iostaj (5)Zyb’ w ostatnim czasie zagwożdżooy,

Pft ^ S v>0^dżony przez inż. Dembowskiego, 
w jśc1ACH‘ WILEŃSKICH. Śledztwo
dzi «Ó U  niedzielnych w Wilnie prowa-
kiewńk213' do Sf)raw szczególnej wagi Hawrył- 
fewiadw 014 wezwanie do naocznych
®r,pdn i w^padku, aby złożyli zeznania., nie-
Wy p  " wszechstronnego wyświetlenia sprsń- 
Urztyj °  ^ ^ c z e n iu  śledztwa, będzie wydany 
strtly komunikat. Nazwiska zabitych są:

SztcrF ebanowsłd i szeregowiec Krawczuk. 
ŁORdot IC fW 0  ŻYDOWSKNIE n a  b ia - 
Ga c , t ^ W IE C K IE J  Z Mińska donoszą, że 
'^yz.na6' ôrub‘ zamknięto żydowskie szkoły 

3’ & nczniow przeniesiono do szkół

Ha S ^ ? tJAw W f a b r y CE sptry  t u s u  w

gil mu-tac i *  e v J w : yCe sP!r-vtu?u w Rambur- 
mienie objęły w J> ^ a .wzu,ecai£łc bożar- K o- 
powodując w y b u c W ° S  Chwi1]  fa^ kę 
demów runęło, grzebiąc nodP°  "^ruoim' ka 
| straż pożarną, Liczba mieszkańców
lona  ̂ je lc z e  me usta-

SAMOBÓJSTWO BERLIŃSKITGO LANDRU
Aj- w«ch. donosi, że berliński Landru, f e S l

daju. 5 na PÓ1 - 0dz.iny Przed roz- 
aoczęciem dalszych rozpraw powiesił się w  celi 
^ z ien u c j. ■ -

« -i'-'' .

Z ruchu chrześc.-demokratyeznego.

KONPESBNCYA OK R. DELEGATÓW 
^R O N N IC T W A  CHRZ. DEMOKRACYI z okrę ■ 
Wy * ^ bor(^ego Biała, Wadowice, Żywiec, No- 
lJ  ? IE odbędzie się w niedzielę dnia 9 b. m. 
Otbó • yGomu Katolickiego" w Białej, celem 

sytuacyi pofitycznej, wyborów sej- 
borygy^ 1 wyboru^ okręgowęgę komitetu wy-

KONFERENCYA DELEGATÓW CHRZ. 
ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH z powiatów: 
Cieszyn, Bielsko-Biała, Żywiec, Wadowice, 
Oświęcim odbędzie się w niedzielę dnia 9 b. ra. 
w Białej. Na porządku dziennym sprawo
zdanie z ruchu w okręgach i  referaty o spra
wach zawodowych.

Zawiadomienia i komar ika łv.
Z POLSK. BANKU KRAJOWEGO. Minister 

skarbu zamianował prokurzystę Banku z tytu
łem zastępcy dyrektira, p. Emila Kniga rzeczywi
stym zastęncą dyrektora tegoż Banku.

TRZYDZIESTOLECIE. MATURY. Zjazd kole
żeński maturzystów gimnazyuji św. Auny z roku 
1892 odbył się dnia 1 i 2 b. iń w Krakowie. 
W zjeździe wzęli udział ówcześni profesorowie: 
Kulczyński, Kra.iz, Czubek i Kozłowski, oraz ucz
niowie:: Dr rriecr. Bcrńaciński, prof.- pobt. Cicciia- 
nowski, Fiscuer .Tan, kupiec, GawTOński J., dyr. 
Banku Małopolskiego. Jaworski Z, właściciel dóbr, 
Kuehnel A., prof. politechniki, Labicdzkj J., dyr. 
gimn., Dr med. Maje wic z lid., ks. Piechnik J., Ro- 
miszewski A., właściciel dóbr., ks. Walkosz A. 
i sędzia Tyralik J. Pierwsze zebranie odbyło się 
u p. Fischera, drugie u Dra Majcwicza, którzy 
z serdeczną, gościnnością podejmowali zebranych 
kolegów. Profesorom ie byli przedmiotem gorą
cych owacyi w serjeeznem uznaniu wielkich zasług, 
jakie położyli nad wykształceniom, uczniów. Ucze
stnicy zjazdu ./łożyli 30.000 mk. na cegiełkę wa
welską oraz 11.100 mk. na budowę Muzeum Na
ród owego.

ZARZĄD ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY
przypomina, że nadzwyczajne walne zgromadzenie 
odbędzie się dzisiaj, 7 b. m., o godz. 5 po poi. 
w Kasynie oficerskian.

KOMITET OCHRONKI NA GRZEGÓRZKACH 
urządza festyn i zabawę taneczną na Panieńskich 
Skalach w niedziele dnia 9 b. m. o godz. o po 
południu.

CBGIBŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2939-tą 

ś. p. ppor. Prokopowiczowi — oficerowie 9 p. sap-̂  
2940-tą Konwikt Księży Pijarów w Rakowicacli: 
294f—2 (2 cegiełki) naczelny urzędniczy zespół 
aprow. ,.jf\Tuza‘; w Lwowie: 29-43-cią maturzyści
b. V gimnazyum w Warszawie, a 1897—1922; 
2944-tą maturzyści gimnazyum wadowickiego 
z rok.u 1907, ztbrani na zjezdzie koleż. 3 lipca 
1922 r.; 2945-ą śp. Ad. 1'edorowiczowi, delegatowi 
krak.. wielbicifdowi zabytków- Krakowa, ci arow.uje 
w sw-ej ostatniej woli siostra ś. p. Ludmiła Fedo
rowicz. Kraków, lipiec, 1922 r. — wpłacając po 
30.000 mk. za cegu łkę. Po zatem „Kuryer Łódzki" 
przysłał 27.000 mk. na cole odbudowy' Zamku, 
zebrane z -okazyi uczczenia ś. p. Maryi z Kora- 
neckich Pieńkowskiej.

Z teatrów krakowskich. J
WARSZAWSKA „REDUTA" W TEATRZE J. 

SŁOWACKIEGO. Jutro, w sobotę, rozpoczynają 
się w teatrze Słowackiego występy grona najwyl 
bitniejszycli sił zespołu warszawskiego tcetru „Re
duta", i  p. Juliuszem Osterwą na czule. Goście 
warszawscy przyjeżdżają z naj>vvbitniejszvm suk
cesem swego repertuaru „Przechodniem"' B. Ka- 
terwy, który, frany ciągle tam od' kilku miesię
cy, osiągnął ostatnio liczbę 142 powtórzeń przy 
mesłabnącem powodzeiru.

OPERA I OPERETKA. Dziś, T piątek, „Pię
kna Syrena" po zniżonych cenach. Jutro rekordo
wa operetka Benatzky‘ego ,, \rni>r w śniegu" któ- 
rej oi \ ginalna treść, piękna muzyka, oraz pyszna 
grą artystów bardzo się podobały. W niedzieli* 
po południu „Apasze", ope-otka o melodyjnej mu
zyce i nadzwyczaj oryginalnych tańcach z życia 
apaszów.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują; Jeszcze 
tylko 3 dni, t. j. w piątek, w sobotę i dwa razy 
w niedzielę, przed wyjazdem na tournee, wypełni 
w .teatrze „Nowości" operetka „Trzej kawalero-
Je .’ która na dotychczasowych przedstawieniach 

odmwła pełny Bukces.
rierw^r« j. rzedstawienie na prowineyi rozpocz

nie się „Krysią leśniczanką" w Rzeszowie.
__ , . , .  > •

Raperf nar teatry J, SiowaeMe^o^
Piątek 7 b. ra.: „Oczy ksieżnięzk Fathmy".
Sobota 8 b. m. „Przechodzień".
Niedziela 9 b. rn.: Po południu „Przechodzień", 

wieczorem „Zygmunt August".
Poniedziałek 10 b. m.: „Przechodzień".
Wtorek 11 b. m.: „Przechodzień".

Miejski teatr: Opera 3 Oparctka.
Piątek 7 b. m.: „Piękna Syrena".
Soiiota 8 b. m.: . Amor w śniegu".
Niedziela 9 b. m.: Po południu „Apasze", wie

czorem „Piękna S^ena".

Repnrtaai „NowoścF.
Piątek 7 b. m.: „Trzej kawalerowie".
Sobotą 8 b. m.: „Trzej „kawalerowie".
Niedziela 9 b. m.: Po południu i wieczorem

„Trzej kawalerowie".

Teatr NcwoścL
„T-zej kawajerowie" operetka w 3  aktach L.

Sachsa i E. Gatti«go. Muryka H. Bertpgo.

Wysiedziałem z obowiązku recenzenta cier- 
płime całe trzy akty —  i nic! Nie słyszałem 
ani jednej pięknej arji, ani jednego duetu, nie 
dopatrzyłem się oni jednej komicznej sytuacji 
(z wyjątkiem nielicznych tych momentów, któ-
e aktorzy doraźnie zaimprowizowali). P. A. 

Waltek-Wiiławska i pp.: Wesołowski, Józefo
wicz, Socha-SoliiAki i Jastrzębiec próżno sta
rali s:ę ratować • nieszczęsną, spółkę Lothara 
Sachsa i E. Gattiego —  z jwóżnegn i Salomon 
nie naleje. Szkoda było wysiłku i doprawdy, 
że szkoda było wieczoru... ' 5 a. w-ski.

I Warszawa. PAT. Na zaproszenie przewodni
czącego Komisji skarbowo-budżetowej przybył 
na dzisiejsze posiedzenie p. min. skarbu Ja
strzębski i złożył wyjaśnienia o obecjiym Sta
ni* finansowym państwa.

P. minister przewiduje powiększenie się nie
doboru w  tegorocznym budżecie, przynajmniej 
do 400 miijardów marek, który składać się bę
dzie z następujących poszczególnych pozycji:

Na skutek żądnia Nin. skarbu —  wydatki o- 
sobowe 160 miliardów, wydatk’ rzeczowe 30 
miijardów, wydatki w walutach zagranicznych 
b miJjardów, wydatki inwestycyjne 20 miliard.

Min. robót publicznych zażądało powiększe
nia budżetu o 5 miljairdów 800 miljonów, poza- 
tern wydatki związane z przejęciem Górnego 
Śląska wyniosły 8. mil jardów.

Wydatki z przejęciem Wileńszczy zny związar 
ne pól miljarda;

Min. spraw, wojfkowych zażądało kredytu na 
poknteie różnicy wyżywienia, wojska w porów
naniu z cenami obecnemu w wysokości 40 mi
ijardów. v •

P rpinistca sądzi, żc deficyt ten zostanie jesz
cze powiększony a mianowicie przez następu
jące pozycje: '

na płace urzędników o 27 miijardów, na ró 
żno-drobniejsze wydatki o 15 miijardów.

400 m iliardswy a i f i s y t
Dodać należy, że w skład przewidywanej su

my niedoberu wr wysokości 4o0 miijardów wel o 
dzą jeszcze 132 miljardy przewidziane w prdi- 
minairzu budżotowym ria potrzeby roku 1922.

Na pokrycie tych ̂ niedoborów przewidziano 
wpływy następująco: 

z podatku dochodowego 10 miijardów, 
podwyższenie taryf kolejowych —  62 mdjar., 
podwyższenie ojiłat stemplowych^ 6 miijard., 
^podwyższenie iiodatków pośte.lnich 17 mii

jardów 600 nuljonów, '
podwyższenie podatku gruntowego 47jniljar. 

.00 miljonów,, 
có ra.zeni daje» 127 jniljaruów, 100 miljo 

urw, czyli że w ten sposób deficyt ten oprocz 
przewidywanego podwyższenia wydatków wy 
nosi 273 miljardy. \

W  sprawie monopolu tytoniów, go p. mina- 
ster oświadczył, że dA  całkowitego wp-rowa- 
dz-enia w życie ńionopolu, nąleżahby poczynić 
kroki celem stworzenia kapitału obrotowego, 
oraz poczynić wydatki na inwestycje, mifnlc- 
wieio na kapitał obrotowy 45 miijardów i na 
Jnwiestyi je również 45 mj3jardów, włączając 
w io 30 miijardów na Wykup fabryk prywat
nych. Monopol może zapewnić ze swej strony 
od 110 do 120 miijardów marek. P. Michalski 
przewidywał otrzymanie pod zasiew monopolu 
sumy 300 miljonów franków.

Ab] dostać pcżyezko zagraniczną,..
P. Jastrsęoski zastał obecnie w  ^pku pertira 

toę je  prowadzone przdi p. Bj 'śfc siwskiego o 
oz. ksńie połyeaLi w AiądjL różyczka ta 
zdaniem p. min. nie roku.je wielkich nadzleji.

Przemawiając o swoicĘ .ułanach na przyszłość 
podniósł minister dużo nieporozumienie, jakie 
miałc miejsce w przeprowadzeniu daniny, która 
mogła wyrównać tylko niedobór powstały z 
powodu spadku waluty, lecz nigdy nie megła

Pytań, że proces przeradza się na dyskusję po
lityczno partyjną. '

Jedni świadkowie podają._ż& oskarżony mó
wił na wiecach tak pamc jak poseł Larlieki, 
iiiit, że „radykalniej'*, oraz że w zj wał do gło- 
sowsmia- na listę komunistów, i  d rcvs olucj'- so
cjalnej, takiej jak w Rosji.

Na zapyranie przowodnicząeogo, ezv w Ro
sji robotnicy zyskali c o  na rewuTucji socjalnej, 
świadkowie, którzy bjdi uczosinikatiu wieców 
p. Dąbala, nie umieją odpowiedzieć.

Charakterystyczne '  był)r zeznania świadka 
Kociańskiego. który oświa<|czył, że chodził pil
ni© na wiec© Dąbala, bo mu się najwięcej ko
muniści podobają, ale nie ^'"0 dlaczego, bo jest 
ezłowj'-kiem ciemn^Tn i na polityce się nie zna.

Zresztą oskarżony i obrona nie zawsze orjen- 
tują się w  sytuacji, i swtani pytaniam i skiero- 
wanemi do świadków; wywołują takie odpowie 
dzi, które owszem potwierdzają akt oskarżenia. 

Pozorne przeciwieństwa między zeznającymi 
w procesie socjalistami i koh unistami potwier
dzają dawno znaną prawdę, że zasadniczej ró
żnicy w  ich dążeniach niema, i że trzymają się 
rady Mokke‘go: „Ge^ondert marschioren —
yereint sehłagen".

doprowadz:ć do sanacji finansów, państwow. 
Dzięki tomu zahypnotyzowanic się daniną, 
stracono 9 miesięcy, które pow inij były być 
zdaniem ministra użyte na istotne uzdrowie
nie stanu naszego skarbu.

P. minister n>e widzi innego, wyjścia co do 
uzdrowienia naszych finansów, jak tylko przez 
pożyczkę zagraniczną, do której jednakże po
trzebne są niezbędne warunki natury politycz
nej. Przedewszystirdem rozwiązana musi być 
lggenda o bojowniczości Polsk. i o jej imperjja- 
iiźmie, natomiast musi być z tafą szczercscią 
podkreślona, tendencja pokojdWaj przyczem p. 
Jastrzębski rozumie pokojow.ość t :erną i  czyn
ną, t. zn.. ż© Poilska powinna przykładać rękę 
do gruntowania pokoju w  Europie. Bez tego, 
o pożyczce zagranicznej myśleć .nie można.

Dla osiągnięcia równowag? budżetowej, na
leży przystąpić do moiifwie prostego opodat
kowania, przytem do owych podatków należa
łoby zastosować na czas sana :ji naszych finan
sów. szereg podatków dodatkowych. W  zakre
sie wydatków 6potocznych musimy zrozumieć, 
że państwo nie jest w stanie w krótkim cza
sie zaspokoić wszystkie potrzeby, które pozo 
sra wionę nm zostały w spuściznie po okupan
tach.

S ta b iliz a c ja  w a lu ty  n iem ożliw a.
Y rcdJug p. Jastrzębokiogo nic istnieje «to  

programów uzdrowienia państwu, a -jest tylke 
jeden. Minister nic nowego tutaj nie stawia.

Sami musimy zdobyć sją na skutoc®ny wiel
ki wysiłek, gdyż tylko na tej drodze możliwe 
jest uniknąć w  zakresie finansowoścl- kontroli 
zowmętrznej.

Co do stabilizacji waluty, minister uważa o. 
si lgnięcie stabilizacji waluty papierowej za'nie
możliwe. Wysiłki mogą dać wyniki dodatnie, 
ale kompletnej stabilizacji osiągnąć się nie Ja. 
Jastrzęłiskl jest zasadniczym przeciwnikiem 
powiększenia inflacji na średki ołwctoi/e i han
dlowe. Jedyny wyjątek inflacja moż© st.uiowić 
na uruebomienie zbiorów rolniczych, albowiem 
może być po dwóch do trzoeli miesiącach cof
niętą.

Zagranica banko cłobize jes poinformowana 
o stanie natiizych. finansów, i baidzo poważnie 
życie nasz© śledzi Z tego względu p. Jastrzęb
ski uważa za szkodliwe komunikaty w roćG&ju 
tego, jaki się uitazał 25 niaji br. w  ,,Temp- 
sie" francuskim, a ,w którym stwierdzono, że 
p. Michalski już osiągnął stabilizację mairki pol
skiej.

Warszawa. (Telef. w ł) Przyparty do mum 
przez pesła Bruna min. Jastrzębski oświadczył 
wreszcie ze gwarancyą pożyczki zagranicznej 
byłoby wydzierżuwierie monopolu spirytusowe;, 
go Czecho.JowacyL Dziwnem jest to oświadcze
ni© wobec tego, że p. Śliwiński oświadcza! się 
przeciw projektowi p. Michalskiego wydzierża
wienia monopolu tytoniowego.

Dyrektorem generalnym został Robert Golćt 
schmidt. , .

STRAJK W  PORTACH NIEMIECKICH. 
F. A. T. donosi: W  portach niemieckich roz
począł się -strajk maszynistów okrętowych. 
W  Szczecinie ustał cały ruch portowy

WIADOMOŚCI Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Czwartkowe zebranie giełdowe pod względem 
usposobienia dla walut obcych i dewiz, nie ró- - 
żniio się zasadniczo od wczorajszego. Tenden-1 
eya kształtowała się zwyżkowo dla dolarów, 
funtów szterlingów, marki niemiećkitg. ko-ony 
czeskiej gotówkowej i przełcazowej, a nawet 
korona ptotn.-austr. wzmocniła się w  dzisiej
szych szacowaniach. Waluty zachodnie i skan
dynawskie wyiuizyweh mnioj dążności ku dal-' 
szej haussie. Puch przekazowy byt słaby.
/ Akcye bankowe i iiapiery lokacyjne w  za
niedbaniu.

Na rynku efektów przemyslowyehg haniRo- 
wych i górniczych brak popytu powoduje za-, 
stój w transakcyach, po kursach niezmienio
nych łub nawet cokolwiek zniżkowe dokony
wanych p'cnv.szorzędnemi akcynmi. Nabywano: 
Cegielski. Tepege, Zieleniewski, Krakus. Górka, 
(Th odorów.

Szacowrinia ctwartko ce w-nosiły: Dolary, 
amer. 5te)0 m.. dolary kanad. 490f. m., funty 
szterlingL 23.000 mk., franki szwaje. 920 m., 
franki franc. 405 m., franki bdg. 381 m., liry 
226—230 m., leje 24 rn., Fior. holend. —  ko-
ronv szwedzkie 1233 m., koronv duńskie 10307 * ■
m., kerosy nerw. 792 m„ korony czeskie 98 i ,  
korony węg. 4 m. 60 f., korony niem.-anstr. 
23 i pół fen., marki niem. 11 m. 50 fen.

Przekazy: Na Barlin 11 m. 65 fen., na Pragr 
98 m. 50 fon., na Wiedeń 24 i ćwierć feniga.

WYKAZ GIEŁDY w KRAKOWIE
t  dnia i> Jipca 1822 r. L. 1?3

W f a d n f f i d ś d  go sp od a rczy
BVNK AUSTRO-POLSKL W  Wiedne, zało

żono pod przewodnictwem Dra Leona Biliń
skiego, Bank \Austro-Polski. Prezeseni Rady 
nadzorczej wybjano p. Bilińskiego, ■wicepreze
sami: KIobassa-Zręokiego i Dr Herarfelaa.

Oąbńl przed sądem w Warszawie
W  pierwszym dniu rozprawy oskarżony o ko

munistyczną agitację poseł Dąbal mówił dwie 
godziny. „Honorowy obywatel Moskwy" nie po
czuwa się do winy choć właśnie z jego przemó
wienia wynika, że oskarżenie jest uzasadnione. 
Drugiego dnia przesłuchano część świadków. —  
Świadkowie należący do PPS. chcieli widocznie 
ratować Dąbala, Inni zeznali stanowczo szcze- 
odły, z których wynika, że oskarżony nawoły
wał do obalenia ustroju w  Polsce. Świadek pos. 
3 -tócucki oświadczył: „My komuniści zawsze
mówimy między wierszami", poczem wyjaśnił,
tri “,OIIl!'ni^ci mówią tak, aby nie pot*aść w kon 
flikt z kod iksem karnym. * a’ :

W trzecim dniu otkairżony przyznał, że prze
chowywał u siebie bi „a*urjr komunistyczne. —*» 
Pray. przesłuchaniu świadków tułają im ^

nie tyllco o 6.000 osób.
Z Włoch przybyło 30.181 osób, a ponieważ 

wyjechało 42.371 Włochów, przeto liczba miesz
kańców Stanów Zjedn. włoskiej narodowości 
zmniejszyła się w roku ubiegłyim Podobny sto
sunek zachodzi i u Polaków. (Źródło, z którego 
czerpiemy te informacye, nie podaje, niestety, 
cyfr. odnoszących się do Polaków. Red.).

Wogóło, z Luropy zachodniej i północnej 
mogło było przybyć do Stanów Zjedn. 197.557 
osób, przybyło jednak tylko 51.981. Z krajów 
zaś, położonych na wschodzie i południu Euro
py, przybyło osób 119.006 na 154.373 uprawnio
nych, a w tym samym czas:© opuściło Amerykę 
143.246 osób z tych krajów Dochodzących.

Gumie amery1'_aóshicli sfer pr?.0mysłowych i 
gospodarczych, co do praktyczności ustawy o- 
graniczającej imigracyę, są mąpno poda clone, 
mimo to została ona świeżo przedłużoną do 30 
czerwca 1924 r., czyli, i* co roku liczba imi
grantów będzie- kontyngentowaną dla każdego 
kraju europejskiego z osobna. Byłoby w.eice 
pożądanem, aby nasze władze ogłosiły dokła
dno daty, odnoszące się do ruchu emigracyjne
go i reemigracyjnego w  Polsce. U nas bowmm, 
więcej ulż gdzieindziej, spi*awy reemigracyi, 
względnie ąjnigraeyi, odgrywają ważną rolę 
w  życiu gospodarczem narodu, będąc nawet je
go regulatorami do pewnego stopnia.turigracya do S tanów  Zjecn. w  r. 1921.

Przewodniczący komisji dla spraw unigracyi 
W Senacie Stanów Zjedn., senator C<At, ogłpsił 
wyniki studyów nad imigracyą do Stanów. Zje
dnoczonych, po wydajuu ustawy, ograniczają
cej tę imigracyę.

W  piarwszym rzędzie stwierdza on że usta
wa ograniczająca, która obowiązuje od czerw
ca 1921 r„ miała ekiUek, którego nikt me or^e* ny dementuje wiadomość z „Zemli i Woli", ja- 
widvwał: wyr. olała emigracyę ze Stanów Zje-jkoby hr. Karol L^nckoroftii wzbraniał 
dnoczonych do Europy * powrotem. I tak, 
w myśf ustawy mogło było z. Anglii przybyć 
do Stanów Zjedn. 77.206 osób. Tymczasem

Listy dQ Redakcyi.
W  sprawie K. hr. Lanckorońskiego.

Związek Ziemian Wschodniej Małopolski nad 
6yła nam obszerny list, w  kió yir ze swej stro
ny dementuje wiadomość z „Zemli

przybyła tylko */* tej liczby, a wyemigrowało 
z powrotem do Angin 7.000 os adłych w Ame
ryce Anglików. Z Ntomtóc wolno oyło przyje
chać 708.039 osobom, a przyj'?chało niespełna 
12.000, natomiast wyjechało 6000 Niemców. 
Skutkiem powrotu do dawnej ojezyimy i nie- 
’skorzystaniu z prawa przyjazdu, liczba miesz
kańców Stanów Zjedn., pochodzących z kra
jów; skandyjuawpkich, po„ięks„jda się iaktye*

zapłacić daninę państwową, gdyż p^zynale*- 
ność państwowa Małopolski Wseh. nie została 
dotąd uregulowaną. Związek Ziemian oświad
cza,, że ni© mógłby w. swem gronie ścierpieć 
członka, któremu by udowodniono taki zarzuć 
i ie „niema we Węch. Mąłopolsce ziemianina 
Polaka, któryby kiedykolwiek powątpiewał u 
tem, że Województwa wschodnie w całośe by
ły zawsze i są integralną częścią naszej Ojczy
zny”. *■■■•■

W  rwoim czasie zamieściliśmy w tej sprawie 
.oświadczenie samego Uf LaackOtoftskiege,

W a la t^ l d ew izy :
Dolary f i t  ZŁ .  . .  *

* k a n a d y js k i * • ,
Franki franauśkie . . . .

.  belg ijsk ie .  .  „
esw aj carskie . . .  ,

Funty pzterlingi . . . . .  
Mark* n iem ieckie .  .  . .
Korony auBtryaekie .  ,

.  c iecho-stow ackle . . •
»  wę^icrekio .  «
# . BTTwedzlrie • , .
.  bańskie i • . •
„  ro rw ea k it  . t • * •

Lo l rcm aAskie . . • .  •
TJt-y WłofkiF . . . . .  .
Marki fińskie . . • . .
Floreny holenderskie .  .  - •
Ruble carskie po 500 rfc. . • ‘  f  Z

m rfnm jj.il .  100 9 .  .
• m m  IOW) m • • I

A licye bankow e:
Polski Bank Przem ysłow y t-Vem . . 
Bank H ipoteczny .

M ałopolski •
Ziem ski Bank K redytow y . .
Pow szechny Bault K red ytow y 8» A. 
Akc. Bank Z w ią zk o w y  I — V II  
Bank K o m ercya ln y  I — IV  
Bank Z iem sk i dla Kresów, ..ańcot 
Bank H and low y w  ‘Warsiławie . 
Bank K red y to w y  w  W arszaw ie  
Bank *w ią *k n  Spółek Zarobkowych 
W iedeński Bank Zw iązkow y . 
.MerkuF* T . A. Bank I Kantor w y *

AUcyc To w. handL t p n e n u

Polskie Tow . handlowe I i TV en . 
Klibor 3p- a h.-prz. L . J. Borkowski 
Handlowa Spółka ake .Im p o r"
.Pharm a* (H ag. B. Jawornicki) I - IL  
.P o lsk i CHob" Tow . tran sport.>handL 
C. Hartwtą. Dom e k ip - ł in  Poanak 
Że<?laga Polskę . . . .
W arsz. Tow . *ko. K ra d ła  i Z e g ln fi. 
a idw iiew sk i *. .
W area.8p. akc. Bad. Par. I. - III. era. 
H. Cegielski, fabr. na^nyn Poznań 
Po tęga  T o w , p o i. fabr. h u ty  żeL  
„Lem iesz* fabryki maszyn to ln. 
Trzebinia fabr. masz. in srz .ro ln , 4era 
Załady amunicyjne .Poc isk *
Huta lelazna, Kraków  . .
W , Kucharski fab r. w yr . metal. 
lle r y fc ld -Y ic io rm s , od !, żel. ie m a lj.  
rA u lom olcr* fabryka samochotlów . 
Fabr. Portl^nd-Cenicnlu, Szczakowa 
.(ió rk a *  fabryka cementu 
Gal. ake. Zakład? Górnicze Sietąza . 
„T ep ege* Tow . dla przed*, gójples. 
Ska akc. przeci.r.aŁ i gazów  ziennL . 
Karpackie Tow arzystw o naftowe 
Akcy jne Tow. naftow e „G alicya*
A* T. dla przem. oL skal. (d. D Fan to) 
Polska N a fU  . . . .  
R Iektiow nia  w Sierszy fili em. 
jOikos* *T. A. . . ..
tłPez«t*' Powszechne zakłady bndowl. 
Fabryka preetw. tłuszcz, w Trzebini 
JKraHhs* Zjedn. fobr.przetm ot.'wysk. 
Fabryka porcelany w Ćm ielow ie. 
Babr. i Raf. enkrnw Cbodorow ie 

ka akc. Ełekt.r Okręg, w  Sierszy

ipfiarai djłmjłucjrtt
W v ) * — iM M *— 5900 - 

i*b 4 -
!l -S9 3 - - 1  4  0  —

380 -  1 S90-—
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000
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300
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5900*- 
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KURSA.
Zurych P. A. T. Zamknięci© giełdy z 6 b. m.: 

Berlin 120, Holandya 203, Nowy Jo~k 52.4.50.1 
Lonńyi’ 2339, Paryż 4045, Medyoląn 2266, 
Bruksela 4625, Kąpenhr.ga 112.50, Srłokhołm 
136.25, Ch-ystyaŁia 86.50, iiSCSry 8210, Buenot 
Aires 181!50- Praga 1010, Budaneszt 0-45, Zv, 
grzeb 1.62.50, Wa^szaT-a 0.11, Wiedeń 0.02*/  ̂
austr. korona stempłowana 0.02.75

w i  p o  M i .

N A D E S Ł A N E
W  wydawnictwie „Biblioteki ChraeócuMąko*
Społecznej (Kraków, Andrzeja Potockiegq 

L 11) weszła z druku broszura p. t.;

„Beltzewizic i  Mesjasz żydowski”.
Cena 8(» Mkp.

T amże wyszły poprzednio broszury: 
„Rola Chrzęścijańakiej Demokracyi w  iyd łę  

8poieczno-politycznem“  -

• r,,“ • X 1 z

„Ide? unrzek :ijańsko-spotecz»a w bktorych 
nyn. rozwoju“.

Cena 80 Mkp,
Do nabycia w Administracjo „G^oeu Narodu1*.
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(WITONI W AŚK O W SK I.

Gwiazdy spadające.
Pow ieść współczesna.

W --- --------

—  Spała, —  odparł —  ale gorączkę ina 
jOn*-

—  N ie lokali się, Stefanie, —  szepnęła 
laika —  to nerwy, to  tylko nerwy, nic 
jrięcej...

—  1 ja. tak myślę —  podchwyciła zaraz 
p*ni Gabrynia —  ale gd yby , tak  ruchu 
więcej, towarzystwa... W iesz Janko, dziś 
Waoczrreait jodzie Michał do Krakowa 
w  sprawie procesu z  chłopami... gdybyś ze 
chciała zabrać się z  nim... i tak musisz iść 
do lekarza ze względu na ten stan... a po
tem  zostaniesz sobie tam kółka dni... inne 
towarzystwo, inny świat...

Stefan gorąco przychwalał wyjazd, 
% Janka nie oponowała —  myśl ta spodo
bała się je j bardzo i nawet uważała ją już 
jako postanowienie, zwłaszcza, ie  badania 
lekarskie wydały się jej koniecznymi, a  do 
tego  jeszcze wspomniała L itkę i dane jej 
przód kilku dniami przyrzeczenie —  prze- 
dewszyBtkiein zaś chciała wyrwać się 
■ przemożnego, demonicznego wpływu Ło 
w ieckiego i uciec, uciec, uciec od! niego 
jaknajprędzey, jak najdalej! Ożywiła się te
raz i onzy zapłonęły je j pogodą.

—  W ięc jadę! 'n ie , uciekam, uciekam, 
uciekam stąd!! powtarzała, co drwiła 
w głębi duszy, Zełxrała tedy wszystkie siły, 
ogarnęła się i jęła pakować garderobo.

Za serce jeno ściskał ją strach na myśl, 
że dziś musi zejść na dół, na. wspólny obiad 
i żo tam spotka, się z  Łowieckim . N a  obiad 
zejdzie, ale postanowiła manewrować tak, 
abw ani jednej sekundy nie zostać z  Ł o 
wieckim  sam jg.a sam. Przypadek jednak; 
pokrzyżował jć j zamysły: —  k iedy w. stoło
wym  jKikoju podeszła do kredensu, aby 
stargane nerw y pokrzepić winem, przystą
pił ku iiięii zirionacka Łowiecki.

Ucałował je j rękę, uścisnął mocno, ale nie 
wypuścił z  dłoni —  patrzył aż na dno 'te j 
biednej, zbolałej du&zv, Janka uczuła za
w rót g łow y —  to jiuż nie krew, to  wino 
peklowało je j w  sknoniacl: i  wrzało w* ży- 
łafck coraz goręcej, a serce waliło coraz 
szybciej i  silniej. W idzi się oto bezsilna, 
i maleństwem w  sieci ogromnego pafaka, 
m ilczy trweżnie i  napróżno usiłuje wvsu- 
nąć dłoń z uścisków Łowieckiogia On, odra- 
zu pojął tajemnice jej serca i duszy i  począł 
mówić gorąco i nam iętne;

— * fPwioje najcichsze choćby za
głuszy najgłośniejsze przysięgi, złożone 
w  o-ódżinic ślubu u ołtarza... Miłość rr 
girżeszy nas z  szału i  otw orzy nowe żyjcie... 

...o piojdź!

...oto urodę duszy swej £ wiosnę ciała
swego noślubił;)' komuś, co <>bcv jest onej 
duiszy, a ciału blużni pocałunkami i pie- 
s-zczotą, albowiem nie poślubiłaś mu mi
łości swojej...

...tedy pojrzyj w  oczy umiłowanego i  nie 
lękaj się grzechu...

...przysięga tw oja  —  kłam !

...miłość jeno jest prawdą. 1 olia! jotM iie

'TWn
n r. i  o i

zdoła otworzyć podwoję życia, któremu na 
iEIlię Ęzczęścfo...- , . , „ .

...ona jest, której nie’ WoTno kłamać, albo
wiem. straszną będzie pomsta) je j i okrutną 
będzie kara jej...-

...o pójdź!

...w ogrodach miłości, kw iiną g m c h y , 
jako najcudniejsze kwiatyj* a  woń onych 
upaja, jako  w ino praesłodMe z  wannie da
lekiego południa

...w ogrodach miłości Szaleje słońce po
żarem ciał naszych1 młodych i  śmieją się 
przeczyste b łęk ity  weselem rozkochanych 
dusz naszych...

...kocham! kocham! kocham!...
I  przygarnął ją  ku sobie i  już, juz sięgał 

je j ust —  Janka; drżała na całym  ciele, ni
by  harfa trącona i  odwracała lica  sponso- 
wionp żarem miłości i wstydu i  szeptała:

—  Nie... nie... nie.,;
Łow ieck i upajał ją  dalej:
—  Jeśli miłość nas nie zw ycięży, mało 

siedmdzie&iąt siedm potęg piekielnych prze
gna nad nami, jako centaury nieokiełzane, 
i  będzie tratować serca nasze, n iby te ka 
mienie porzucone na drodze żywota... i  w i
chura wyć, będzie nad nami, i#e serca na
sze kiedyś jako te gw iazdy obłędne miną 
z  błękitów swoich w  otchłań, w  noc n ie
przejrzaną i  na wiekuisto zatracenie...

...o pójdź!
•—  Nie... nie... nie..: —  broniła się Janka 

w  słabości hwojej i  oczy imała pełno łez —  
nie! nic wolno czynić krzyw dy i druzgotać 
szczęście ternu, który w ierzy w, nie...

—  Tob ie w różę szczęście!

^  Puść minie, bo ofcó niemocna jestem 
W ramionach twoich i  lękam się... 

i—  Miłość to.«t- 
-— 1 P ie ldo ! , .
■—  Raj i  tajemnica, wiekuista.*
1—•• K rzy k  sumienia! Jezu...
•—  Rozkosz zagłuszy... pójdź...
—  Grzech!!
— • Miłość rozgrzesza... całuj.*
‘— ' Nie!... puść nudę!!
I  prężyła młode ciało  i  wyrwała się z  ra

mion Łow ieck iego —  ale on wpił się usta
mi w! je j wargi. Ziemia) zaw irowała p od  
Janką, chciała krzyknąć —  głos załamał się 
w  gardle... W b iła  jeno palce w  policzki Ło 
wieckiego, żachnęła się i, co  sił starczyło —  
pelmęła go, źe opadł na jaikiś fotel, opodal 
stojący. , •

— i JaU. ja  pana) znienawidzę za to !! —  
uniosła się, a  w  głosie je j słychać było 
łkanie*. •

W ybiegła1 z  pokoju.

XL
'Jakiś fornal z  g ra je w s k ie g o  dworu ze

brał się w  sobie, zarzucił kapotę i  skoczył 
za bramę —  pojrzał dokoła i  ruszył pędem 
ku wsi. A  pilno mu snać, bo ani odwrócił 
łba ku dworowi, jeno coraz chybciej gnał. 
Zgarnął sc ino czapę, że to  pęd powietrza 
ostry, w łosy rozchełstały mu się, niby g rzy
wa. W  oczach zua zapamiętanie i w y lęk  n ie
samowity, a  w  sercu jakąsi tajemnicę...

—  Byłem  ino doleciał na czas... —  mru
czał do siebie i raz w ' raz niecierpliwie po
zierał ku wsi, rychło tam już uwidzi mu 
się w ójtow a chałupa,

A le tak lecieć drogą, jakoś mu niespo* 
ro —  przystanął tedy na chwilę u rozstaja, 
kędy chyli się krzyż opróchuiały, przy lgnął 
uchem do ziem i słucha...

—  Jaclą?... nie!!...
I  runął dalej wąwozem w  dół. ku wśu 

Baby pozierały za nim z opłotków i dzi
wują się i  n ijak wyndarkować nie mogąj 
onogo pośpieciiu. Skądsi tama pies skoczył 
k ii niemu, szczeknął, zamilkł i  nawrócił 
do chałupy...-

—  R ety ! re ty ! byle ino. Kośni a był do- 
ma... •— ■ m yśli w  skrytości ducha, a na 
ustach mieszają mu się imiona świętych 
pańskich z  najokropniejszymi .pisekieństw»- 
mi.

A le  i  ona droga wąwozem  widziała ma 
się daleka —  chybnął tedy  w  żyto  i ją ł 
sadzić susami, jako ten kot dziki za 
nikłą ptaszyną. Dopadł m iedzy, przesko
czył opłotki jakowegoś obejścia i  gna dar 
lej zagonami ziemniaków. Choć k iedy za
woła k to ' zanim, ale nic nie zdoli w strzy
mać ‘ ani nawrócić zawziętego chłopa. • — 

pędzi, jakby ucieka? przed nieszczęście m 
jakiem, albo chciał szczęście dognać... S«ar- 
ce mi1 w a li i  cosi dech w piersi zapiera, 
a we krtani budzi kaszel suchy, ale on gna 
czetrrt raz chyżej i chyżej —  aż wreszcie do
padł wójtowej chałupy. Ino śmignął przez 
obejście, runął w  sień. całym pędem cielska 
w yw arł 'drzwi do izby i stanął -pośrodku.

—  Panic w ójc ie!! —  zawołał, dysząc 
głęboko i kaszląc. ^

—  Co jest? ozwał się Kosma i wyszedł 
ku niemlu z komory.

(C iąg dalszy nafftąpij.

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e ,
R z e e z y  g o d n e  z w ie d z e n ia .

Groby k ró lew sk ie , grób M ickiew ióza i skar
b iec  w  katedrze na W aw e lu  zw iedzać można 
w dnie powszednie o godzin ie 10, w  n iedzie lę  
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w  krypcie na Skałce, 
grób Skargi w koście le  św . P iotra , oraz skar
biec N. P. M aryi zw iedzać można w  chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszen iem  się 
po zakrystyi.

Muzeum  N arodow e w  Sukiennicach otwarte 
st codziennie od godz. lO-r-4 za. opłatą 100 

od osoby, zb iorowe w ycieczk i otrzym ują 
sniżkę.

M uzeum  im. Erykę hr. C zapsk iego , W o lsk a
10, w raz lapidarjuin otw arte codziennie od 
g. 12— 6 za opłatą 100 Mk.
... = ± = =  = = = = = 5 = =  O D Z I E  C O  N A B Y Ć

_  Dom i M uzeum  Jana M atejk i, Floryaftska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk.'

Barbakan  czyli t. zw . Rondel bram y F loryań - 
sk ia j, zabytek architektury z końca X V  
i XVI w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk.  od osoby.

W ystaw a  T ow . Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10— 4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

M uzeum  XX Czartoryskich  otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9— 1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

Kawiarnia Centralna
* HUSOWIE tl. Osnajewskiigo L 1. 
wydaje obiady od godz.
1S do 5 po południu. 
Gabinety -  pianinem, 
■rządzone stylowo ul* 
aebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.
<56 ._______

„GLORJ A“
Inbryfea świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
«gr. odp., Sławkowska 

1. Ił. 860

Praktyczno - teoretycany
„Podręcznik księgowości11
*yszvt Z. dii uczni kursów 
fcąndiowych i samouków 
do nabycia w każdej księ-7 . 
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, a RAKÓW, 
ul. Floryańska 39, za 

uadesłaniem 600 mp.
m

Ważne dla pańl-
Zakład krawiectwa Jafn- 
•kiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko
nywa kostiumy, płasz
cze, spódnice, kostyumy 
•portowe i t. d. Paniom 
przejezdnym  uwzglę

dnieniu. 865

Związek handlowo- 
przemysłowy

katol. K r a w c ó w  
ulica F lo ryańska  7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męsi.io we
dług miary, sprzedaż 
Ukże gotowej knnfekcyi 

i malerjoiow. 866

Ortopedyczne
•buwia, na wszelkie skró
cenia, chore nogi i pła
skie stopy wyrabia. Pra
cownia szewska „Zdro
wie", Kraków, św. Ger
trudy 7 Wojciech -Dą

browa. 863

Dla pańl Dla pań!
Na składzie: Sukni#, pła
szcze, kośtyumy, swetry, 
saale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su
knie domowe, szlafroczki. 
Najtan iej bo prywatnie. 
Lokal otwarty cały dziaii. 

Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 

okryć damskich. D36
Dział dla krojenia form 
na okrycie, enknie etc.

Kraków, Fiorjańska 24. II. p.
front

Józef Gałązka.

Zakład wulkanizacyjny
1 wyrobów gMitto$vyefe

„Oporni*4
Sp. *  ogran. odp.

priy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony v/ najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na
prawy w zakres ten wcho

dzące. 884

Wazony kryształowo,
iardyniery, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
rżniętego szkła poleca

Wł, Tomaszewski
skład porcelany, szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gh 
L  16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

U M i r j i  k w ly t iK
=  f  p e r fu m e r ja  =
Laboratęrjum kosmetyczne
Fran c iszk i B u dZM tkZ elt
UL. GRODZKA L. 3, X p. 
dobrze zaopatrzony zattłftd
w wyroby kosmetyczne,

___________ 877

BIURO
P O Ś R E D N IC T W A

Ę0gT P R A C Y

n?& Bronisław K ra s io k i
Kraków, ulica Ołoębiu .16. 860

Józef Rzeszót
krawiec tywilay i weiikiwy 

w Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jaki z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę
pne. Wykonanie solidne.
___________853__________

Stanisław Hachaj,
Kraków, ui. św. T omasza 9. 

M a ga zyn  o b u w ia
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war
szawskie ma stale na skła
dzie w wielkim wyborze. 
___________8S3___________

iWażop dia pszczelarzy!
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla iustalacji 
wodociągów oraz Praco
wnia blacharska i przy- 

borów pszczelniczych
W .  G a w o r

Kraków, ulica św. Toma
sza L. 2. 674

Ważne dla Panów
chcących golić się łągo- 
duie brzytwą! Celem prze
konania się proszę zwró
cić
raa 
ul
ko fachowiec mogę zape
wnić, że posiadam na skła
dzie wielki wybór najlep
szych brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

. cenach. 870

klubowe,
salouowo i otomany, po
leca najtaniej Józef Lu - 
szow icz, Zakład tapi- 
cerskj, Iflorjańska. i.. 44; 
tamżo przerabia się mate
race, otomany, móbłó itp.
po najniższych cenach. 

___________854

Szwalnia bielizny 
„R Ó Ż A “

Filipa 23. wykonuje szyb
ko, elegancko i tanio 
•wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres

bieliźniarstwa. 868 

K t ó r a  z  P a ń
posiada w domu do na
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus" ma
szynkę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych 1 inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowni J. Myszkow- 
tkiago, ulica Dietlcwska 46. 
Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów.

CZŁONKÓW

Fabryki maszyn rolniczych „ O U L P W “
Ska z ogr. odpow. w  K k-u kowlc 

odbędzie się dnia 17 łipca 1922 w sali 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

w Krakowie, ul. Basztowa 8 
o godz. 10 przed południem 

z następującym porządkiem dziennym:
1) OdciytajMC protokołu z ostatniege Walnego Zgro

madzenia.
2) Spraśyozdąuie ^arządu z; czynnoSd' i zathktrięciś ra-

chukków za t. J92J. i'
3) Sprayóńzdaaie Rady Nadzorczej za powyższy okres.
4) Sprav/or.danie Końiisj: rewizyjnej z czynności ba-

badania bilansu i zamknięcia rachunków za rok 
administracyjny 1921 z wnioakiew. udiiolenla Za
rządowi ab8oiutorjuni.

8) Wniosek o rozdział czystego zyska.

Zamknięcie rachunków Fabryki „ODLEW* SpAłkl 
a ogr. sdp. wyłożone będzie w biurach tejże fabryki 
przy ul. Hetmana Żółkiewskiego 81 do przeglądu PT. 
Człouków ’ od dnia 9 lipca 1922 w godzinach przed
południowych między 9—12. 1045,

Najlepsze

pttkdwojenntj jakości 
posiada stale na 

SK4,ADZIE i przyj
muje zamówienia 

fli-m ii two 
Istniejąca oo r. 1806.

Braci Pełczyńskich w Kałuszu
F ilja  P r z e m y ś l,  u l, K ra s iń sk ie g o  (i.l.
Na żądanie wysyłamy cenniki ilarmo i ópłatnie.

Possukuj^posa(iy P°- 
mocnikn Przy ogro

dniku w dużym ogrodzie 
gdzie jest chodowła kwia- 
tów, warzyw i drzew owo
cowych oraz pszczclnictwo, 
chcę się wykształcić w tym 
zawodzie. Przyjmę pracę 
w zakładzie introligator
skim, w sziepie, lub też 
posadę kościelnego. Mam 
dobre świadectwa, umię 
czytać i pisać. Łaskawe 
zgłoszenia; Józef Marzec 
Gierlachów poczta Sando
mierz. R44

J « * t  do odebrania sre
brny zegarek  męski 

znaleziony przez staden- 
tów bursy katol. zwiątku 
Polek na boisku Y. M. C. 
na błoniach. Wiadomość 
ul, Wielopole L. 8 u p. 
RychłowSkiej godz. 3 po 
południu. 1043

ęiANA i tymotki większa. 
** ilóść sakupię bez po
średników. • Oferty z po
daniem ceny, przyjmują 

-firma „MURANYJ“ 
Kraków, Grzegórzki.
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Zaproszenie do subskrypcji.

Zwyczajne Waloe Zgromadzenie Akcjoiiarjuszy Banku 
Komoicjalnesfo S. A. w  Krakowie, ucliwaUo w  dniu 29-go 

października 1921 r. podwyższenie kapitału akcyjnogo 
z Mp. 19 ,999 .840  —  na Mp. 1 0 C ,0Q 0 .040 '—

Kafla Nsjdzopcza na podstawie1 srćiftfolenia Mhństerstwa 
Skarbu z dnia 15 maret. b rr. Nr. 122/22.- 8. Dk. udzielonego 
w pciw.umiei.uu z Ministeratwoiu Przemysłu i Hanidin, przy

stępuje do poayy/ższonia kapitału akcyjnego 
O  H p .  8 C ,0 0 » . 2 0 0 —  

przez wydanie 285.715 sztuk nowych akcji po Mp. 280. —  imien
nej wartości, na następujących warunkach:

1) Posiadacze akcji I., H , HI. i IV emisji mają prawo do nabycia 
akcji w stosunku na każde 2 stare akcje .3 akcje nowe.

2) Celem wykomaaiia prawa poboru, mają dawni, akojociajjusze 
w poniżej oznaczonym terminie pizodlożyć swojo dawne akoje, 
bez ąrkuazy kupanow-ych, któro hęjdą im natychmiast zwró- 
eono, po uwidoonsiianiu wyfcomanogio prawft potooj-a.

8) Kurs emisyjny nowych akcji wyJKsri dla ‘.lotyciiózasowych 
akcjonarjuszy na podstawia prawa poboru Mp. 300. —  zaś 
dla nowych subskrybentów po 'Mp. 400. •— za sztukę.

4) Cena kupna winna być złożoną w całości przy zgłoszeniu 
w gotówce wraz % 5%  odsetkami od tej e»my kupna za czas 
2od 1 stycznia 1922 r. do dnia zapłaty, ą ponadio widatek 
giełdowy w myśi ustawy z dnia 2 lipca 1921 r. poz 536.

5) Nowe akcjo uczestniczą w zyskach banku bd dma 1 stycznia 
1922 r. na r<Vwni ze staromi akcjaani.

6) Termin- wykonania prawa poboru upływa z dniem 15 lipca 
1922 roku.

^Przydział nowych akcji nastąpi wedhig usiania Dyrekcji naj- 
I ;.później w 30 dni po zamknięciu »uK*krypcji, a nowe akcje 

zostaną wydane bezzwłocznie ;j#o ąpoir.ądzeniu sztuk za zwro
tom. tymczasowego potwierdzenia kaa^wogo- na uiszczoną, 

wpłatę. - /
9. Nu wypadek Siieprzyzuania akcji zwróci Dyrekcja Banku 

Kom*rejalnogo wpłacone kwoty na nowo akcjo wraz z 5% 
odsetkami, licz on em i od dnia wpłaty <lo dnia zwrotu.

9) Zgłoszenia przyjmują:

bank  Komarcjalny S. A. w  Krakowie, 800
■ Mank Komorcjalny S. A. OdcSziaf w e Lwowie,

ł « f©  Banków 5 Kantorów Wymiany „M erkur“  W iodoń.

G E O M E T R A  R ZĄ D O W O -M A ^iO H lf
|»rz«z GłAwny UJrziąd Ziem ski

w  Miochowle, Ziom Kieleckimi
Telefon własny Ni. 82. 

Wykonywa:
parce.acje msjętkćw, podziały spóinct, po
miary lasów, spory graniczne, niwelacja, 

wizjo sądowe i t. ji. 1025

Dachówki
cementowo - asbestowe 

„ETERNIT"  
patent l udwika Hetsrhska 
•prkcdaj« po cenach ściśle 

iabrrcznych 178
„P2\JfNOSC“

Dom Kom aflwo-Hsr.tios.'; 
Kraków, ul. Dłuoa L 43,

P Ł Ó T N A ,  / /  P Ł O C I E N K A ,  / /  B A T Y S T Y

MATERJIE WEŁNIANE § damski©
PS.A $ 2  CZE, ł ł  ICos^ni© męskie biai© i koierow©
KOCE, PLEDY, ,

CERATY ss SC PMJIC SPISKI« •
o d


